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liii utej M U
DzL cdb< clą się w  W ilr e w ybo

ry do za rząd u  B ratn iej P o m o cy  P o l
skiej M łodzieży A kadem icK iej U.S.B. 
A czko lw iek  w ynik  w yborów  do tyczy  
w ąsk iego  o d c in k a  :ycia sp o łeczn eg o  
n aszeg o  k ra iu , bo  ty lko  sam orządu  
w ileńsk iej m łodzieży  akadem ick ie j, 
znaczen ie  teg o  w yniku  w yk raczać  
będ z ie  d a lek o  p o za  ram y życia ak a- 
d**mickiego. N a tym  bow iem  o d c :n- 
ku  ro zeg ra  się bctalja o zasady , 
k tó re  w alczą d la siebie o oDywa" 
te łs tw o , z w ielkim  n ak ład em  w ysił
ków , od zaczą tk ó w  n asze j n iep o d 
ległości.

D zięk i p sy ch o z ie  p ow ojen n ej, k tó - 
ra dała upust najniższym  instynktom  
m as, n ad  sp o łeczeń stw a m i za c ięży '*  
zm ora n a ro d o w eg o  sz o w n iz m u , któ
ry za  w yjątkam i w y c isn ą ł sw e  U'em _ 
» e  ę ię tn o  na ca ło k sz ta łc ie  ży c ia  
sp o łe c z n e g o  w szy stk ich  n arodów , a 
sz c z e g ó ln ie  tych . k tóre d op iero  w  
wynŚKU w ojn y św ia to w ej ro zp o czę ły  
b u d o w ę s w e g o  n ie p o d le g łe g o  bytu.

'rzez szereg  la t h as ła  szow inizm u 
n aro d o w eg o  były gt >wnym m o to 
rem  w e w sze lk 'ch  p rzejaw nch  życ:a 
spo łeczno  - po litycznego , by ły  dla 
k ażd eg o  p o czy n an ia  pun k tem  w yj
ścia i na l. zacją.

D y sk o n to w ały  te n  sm utny  s tan  
rzeczy  czynniki, k tó re  w  licytacji 
szow in istycznej m ogły bez sk ru p u 
łów  p o su n ąć  s ię  jak n a id a le j. U  nas 
w  P o lsce  p rze licy tow ali w szy ..k ich  
en d e cy . O ni te ż  p rzez  sze reg  lat 
byli w  P o lsc e  p  epoazie lnym i p a n a 
m i. A czko lw iek  w rezu ltac ie  o d su 
nięci zostali od  s te ru , p o siew  ich 
p d zo sta ł w w ielu  dziedzinach , nie 
w y łącza jąc  in sty tucy j, k tó re  z a sad 
n iczo w m ne być  zd a ła  od  polityki, 
n ie  w y łącza jąc  tyyższych uczelni. 
I n asz  wileństk' U ni rimrsytet nie u- 
nifr.nął teg o  losu. Jeżeli rzucić o k itm  
w stecz  n a  życie B atorow ej U czelni, 
n ie  m ożna ni zrruważyć, że p o cz i1- 
n am a  p ew n eg o  od łam u p ro fesu ry  w 
wielu w y p ad k ach  były  w cie lrn iem  
w życie  idea łów  szow inizm u n a ro 
dow ego , że  np. p rz esu n ięc ia  p e rso 
n aln e , pomijfcjąc już cały  szereg  
innych  fak tów , od b y w ały  się nie 
pod  k ą tem  fachow ości lecz sy n "  
p a ty j lub an ty p a ty j politycznych . 
C zyż m ożna się w ięc dziwić, że za 
p rzy k ład em  tego od łam u  p ro fe 
sury  szła m łodzież, z u id ea ły  p rzez 
n ią  w y zn aw an e  były ideałam i m ło
dzieży, że  szow inizm  n aro d o w y  za 
w ład n ą ł ż j-c em  akadem ick iem . F ak t 
te n  acz p rzykry , p rzy  u w zg lęd n ie 
n iu  ogólnej chorobliw ej psychozy , 
jak ie j u legało  sp c łeczeń stw o , s ta je  się 
zu p e łn ie  zrozum iały .

P o d o b n y  je d n a k  s tan  budził i bu- 
dL  d o ty ch czas  pow abną tio sk ę  o 
p rzy sz ło ! '5 już n ie m ów m y naro d u , 
ale p ań s tw a , je ż e h  Dowiem ta k ą  je s t 
m łodzież n a  ław ie un iw ersy teck ie j, 
jeże li libera lne  id ea ły  nie m ają  do 
nici te raz  d o s tęp u , to  cóż stan ie  się 
z nią, ,,ak?,ż ideo icg ję  re p re z e n to 
w ać b ed z ie  ta  m łodzież, gdy o pu-c i 
m ury u n iw ersy te tu . P o d o b n e  p y ta 
nie. k tó re  by ło  i ’e f t  do tychczas 
sta le  n a  ustach  jed n o s tek  n ie  zas
k lep io n y ch  w  ciasnym  i. dusznym  
k ręg u  w ybu ja łego  nacjonalizm u, to  
g roźne  m em en to  n a  p rzyszłość.

T o  też  p o cieszającym  b y ł w ynik  
o s ta tn ich  w yborc w do za rząd u  B rat
n iej P o m o cy  polsk iej m łodzieży  a k a 
dem ick ie j USB., w k tó ry ch  m łodzież 
w szech p o lsk a  p o n io sła  druzgoc ącą 
k lęsk ę . sm bardzie j pocieszającym , 
że o d ro azań czy , p rz e d  w szow inisty- 
czny  odruch  p rzejaw ił się  w łaśn ie u 
m łodzieży . Jeżeli jeszcze do teg o  
do d ać , że  w tro sce  o dobro  in s ty tu 
cji sam orządow ej, sp rzym ierzy ły  się 
p rzec iw  w szechpo lakom  i przeciw  
ich  m etodom , u św iadam ia jąc  sobie 
n areszc ie  ich szkodi.w ość, rożne 
ideow o  ug ru p o w an ia , z k tó ry ch  kil
ka. jeszcze  n iedaw no  szło z w szech- 
po lakarr so lidarn ie, n ie m ożna było  
n ie  do zn ać  ulgi. że  n areszc ie  je s te ś 
my n a  d rodze sanacji s tosunków

w śró d  naszej m łodzieży. Był to  b o 
wiem  p ro g n o sty k  ze rw an ia  w n ied a 
lek iej przyszłości z ekskluzyw izm em  
n a ro d o w y m  i sk ierow an ia  życia  m ło
dzieży  ak ad em ick ie1 na  sze isze  id e 
ow o tory , n a  k tó ry ch  & czasem  m o
g łaby  się zejść ca ła  sp o łeczność 
ak ad em ick a .

S am a  jed n ak  w izja lepsze j p rzy 
szłości po ru szy ła  w szystk ie  sp rężyny  
szow in istycznego  ap a ra tu , jak im  n ie 
ste ty , są  w ładze u n iw ersy teck ie , aby 
n ie  w ypuścić  m łodzieży  z p o d  w p ły 
w ów  w oju jącego  nacjonalizm u. R ze
cznik teg o  k ie ru n k u  n a  g runcie  un i
w ersy teck im  p o se ł prof. K om arnicl i 
o p iera jąc  się na brzm ieniu  s ta tu tu , 
k tó ry  p rzew idu je , ce  cz ło n ek  zi rz ą 
du B ratniej P o m o cy  m usi być p e ł
no le tn i, a p rezesow i zarządu , p. 
D em bińsk iem u b rak o w ało  do  pełno- 
letnoiici n ie sp e łn a  trzech  m iesięcy , 
un iew ażn ił vrybory. U chw ała jed n ak  
B ratn iaka op iew ała , że  p . D em b.iiski 
ODejnue sw oje czynności po  dojściu 
do pełno le tn iości, a do  teg o  czasu  
unkr.je p re ze sa  p e łn ić  b ęd z ie  zas

tęp czo  p ierw szy  w icep rezes . Ż e  
u ch w ałę  tę  m ożna by ło  p rzy  m ini
m um  dob ti j woli, p rzy  ob jek tyw - 
nem  podejśc iu  do sp raw y  pogodzić 
ze s ta tu tem , n .e  u leg a  żad n e j w ą t
pliw ości. D ow odzą  teg o  p o d zie lo n e  
głosy sen a tu , k tó ry  p o d o b n o  n ie
zn aczn ą  ty iko w iększością un ie
w ażnił w ybory.

Z a tw ie rd zen ie  jed n ak  w yborów  
byłoby  fo rm alnem  stw ierdzen iem  
lrlę tk i w szecbpo laków , byłoby p rzy 
zn an iem  się, i e  deały  w iększości 
S en a tu  u n iw ersy teck ieg o  obce  są  
m łodzseży akad em ick ie j. D o tego , 
gwa' c:ąc n aw e t za sad ę  obiek tyw izm u, 
dopuścić nie m ożna. S tąd  uchw ała  
u n iew ażn ia jąca  w ybory  M łodzież 
ak ad em ick a  by ła  b ezb ro n n a , p o d ło 
żeniu  w ięc p ro testów , m usia ła  się 
p o d d ać  za rządzen iu , od  k tó reg o  
n iem a apelacji.

A p e lac ją  rą b ęd ą  dzisiejsze w y
bory. A le o to  w łaśn ;e chodziło , aby 
w m ięd zy czasie  p rzy g o to w ać s ię  
lep iej, ?bv  z iro b d izo w ać w szystk ie  
siły dla p o zo stan ia  u w ładzy . M obi
lizow anie tych  si1 p o leg a  n a  w y d a
w an iu  d em agog icznych  w treśc i, za 
czerp n ię ty ch  z czarn o sec in n y ch  ź ró 
deł, odezw , w k tó ry ch  n ie m ów iąc 
uż o s te reo ty p o w ej n ag an ce  na  

Życlćw , n aw e t p ro sek to ry jn e  tru p y  
w y g rzeb an e  zo sta ły  d la uprawiania* 
agitacji. T e  tru p y  jak o  arg u m en ty  
słuszności h ase ł en d eck ich  z jed n ej 
i w a lk a  w szystk ich  żyw iołów  nie 
n as tro jo n y ch  n a  szow iu istyczną n u tę  
o re o rg an izac ję  z& bagnionej p rzez  
w szecb p o lak ó w  gospodaęlti sam o 
rządow ej, a  w dalszej k o n sek w en cu  
w alk a  ty ch  żyw iołów  o sz ersze p o d 
staw y  ideow e w spó łżycia ak ad em ic
kiego  z drugiej s tro n y — to w ym ow na 
sym bolika  dzisiejszych w yborów .

Szala zw ycięstw a n iew ątp liw ie 
p rzechy li się  n a  s tro n ę  obozu  prze- 
c 'w w szech p o lsk ieg o . P rzem aw ia b o 
w iem  za  tem  u k ład  sil, jaki za ry 
sow ał się n a  p o p rzed n ich  w yborach , 
p rzem aw ia  za tem  słuszność spraw y, 
w  im ię k tó re j w alczy „Blok R eform  
S am opom ocow ych". G dyby  jed n ak , 
w  co w ątp ić  należy , jeszcze tym  
razem , m ia ła  w ziąć g ó rę  dem agog ja  
szoyónir.tyczna n ad  ideałam i, jak ie  
p rzyśw ieca ją  „Blokow i R eform  S a
m opo m o co w y ch ", m im o to  Blok za- 
au n ie  sw oje spelr-i. P o d ją ł bow iem  
w alk ę  o szerok ie  zasad y  'd eo w e , 
k tó re  w cześm t j, czy później zw y- 
c*ężyć m uszą. W.ikolaj JJiałynia.

Konferencja P. Prezydenta i 
Marsz. Fibudskim.

( Tel. od wł. kor. z  W arszawy)
W  dniu wczorajszym o godzinie 

9 min. 80 pociągiem specjalnym 
przybył do W arszawy Pan Prezy
dent Rzplitej ze sv/ej podróży na 
Górny Śiąska, Razem z P. Prezyden
tem powrócił min. przem ysłu i hand
lu p. Kwiatkowski.

Na dworcu P. Piezydenta powi
tał p. premj^r Switalski, min. komu
nikacji p. hiihn, oraz szereg wyższych 
urzędników państwowych. Po ofi- 
cjaluem powitaniu na dworcu Pan 
Prezydent Rzplitej odjechał do swej 
siedziby na Zamku. Około godziny 
2-giej popoł. Marszałek Piłsudska od
wiedził P. Prezydenta na Zamku. 
Rozmowa Pana Prezydenta z Mar
szałkiem Piłsudskim trw ała przeszło 
godzinę

P. Pm ydenl Ruptój profesor 
L Mościcki d o j t a m  honoris 
causa uniwersytetu paryskiego.

P A R Y Ż , 8-V. (P at). S en a t un i
w ersy te tu  p ary sk ieg o  n ad a ł ty tu ł 
d o k to ra  hono-is causa P an u  P rezy 
d en to w i R zeczypospo lite j Ignacem u 
M ościckiem u, E dw ardow i Jenksow i 
dziekanow i w ydziału  p raw a  un iw er
sy te tu  londyńsk iego  oraz  p rofesorow i 
u n iw ersy te tu  berliń sk iego  E inste. ■ 
nowi.

Z posiedzenia Rady Ministrów.
(T d .  od wł. ker. s  Warszawy).
Wczoraj wieczorem w gmachu 

prezydjum  Rady Ministrów odbyło 
się zwykłe posiedzenie Rady Mini
strów pod przewodnictwem p. pre- 
mjera Świtalskiego i z udziałem p. 
Marszałka Piłsudskiego. Posiedzenie

Ę c S i i i i z  > E s l i - i k  i e w f a r s s a .

] (Tel. od wtasnegi, korespondenta z  Warszawy).

Dotychczasowy dowódca Korpusu ochrony pogranicza gen. Minkie
wicz został odwołany z tego stanowiska. Wywołało to duże poruszenie, 
zwłaszcza, że list pana Marszałka Piłsudskiego, zw iązary z tem ustąpie
niem, ogłuszony we wczorajszej stołecznej prasie porannej, a mówiący 
o systemie dymisjonowania osób zajmujących naczelne i odpowiedzialne 
stanowiska w służbie państwowej, przyczynił się do spotęgowania tego 
wrażenia. Dnia 7 m b. gen. Minkiewicz złożył krotki raport p M arszał
kowi Piłsudskiemu, poczem p. Marszałek oświadczył mu, że zwalnia go 
ze stanowiska zajmowanego przezeń dotychczas, przyczem pan Marszałek 
oświadczył gen. Minkiewiczowi, że formą ustąpienia może być dla niego 
nieco przykrą i dlatego daje mu pełną satysfakcję w tekście |pisnaa do 
p. prezesa R ady  Ministrów,

Dowiadujemy się w swiązku z tem. ze biuro K. 0. P. z polecenie 
min spraw wojskowych objął tymczasowo inspektor armji gen. Orilcz- 
Dreszer. Nominacja nowego dowódcy korpusu pogranicza nastąpi w naj
bliższych dniach. ’

i

^oMb-jaiemieckie rokowania handlowe.
(Td. od wtOmtugo korespondenta z  Warszaw}).

\ . ’
P rzy w ó d ca  delegacji n iem ieckiej do rokow ań  h and low ych  z P o lsk ą  

p. H e rm es  w y jechał w ty ch  d n iach  z B erlina do G en ew y  n a  o b rad y  k o 
m ite tu  ek o n o m c z n e g o  Lig N arodów .

W o b ec  teg o  p o w ró t p . H e rm esa  do W arszaw y  d la  k o n ty n u o w an ia  
ro k o w a ń  w  sp raw ie  konw encji w e te ry n a ry jn e j po lsko-n iem ieck iej zosta ł 
o d ro czo n y  s

Pos, Libicki złożyi listy uwierzytelniające.
. TALLJ, 8.V (Pat). Nowy poseł Polski w Estonji p. Libicki dziśprzy od

powiednim ceremonjale wręczył estońskiemu naczelnikowi państwa listy 
uwierzytelniające. Następnie poseł wygłosił przemówienie, w którem mię
dzy innemi powiedział. „Mam zaszczyt nietylko reprezentować Polskę, 
lecz muszę zaznaczyć, iż specjalnie jest mi przyjemnie, iż mogę reprezen
tować Polskę w kraju, który je st z nią związany węzłami przyjaźni. Wa
sza ziemia, która swą niepodległość otrzymała w tymże czasie, gdy Pol
ska restytuowała swoją mepodległośe, posiada, takież dążenia, jak  Polska. 
Ta ostatnia specjalnie wysokc ceni aktywną współpracę Estonji z Ligą 
Narodów. W  rezultacie tego ideały Estonji znajdują się na wspołrzędnem 
miejscu z ideałami Polski. Drogą pomyślności narodów osiągnie się po
myślność społeczności", !Na przemówienie to odpowiedział naczelnik pań
stwa Rej, podkreśliwszy zasługi b. posła H trw atta  w kierunku zbliżenia 
obu paósłw.

J ’ : !■> fc '

to poświęcone było załatwieniu sze
regu spraw bieżących.

N U  WY JO R K , 8. V . (P at.) W  drugim  dn iu  p o b y tu  pos. F ilipow icza w 
C hicago Z.wiązek N nrodow j P o lsk  zorgan izow ał sze reg  m a n ife s ta c y jn a  
jeg o  cześć* ° o  n ab o żeń stw ie  p o d e jm o w ał p o s ła  śn iadan iem  za rząd  Z w iązku , 

» . ,  , ,  1 poczem  o d b y ł się p ochod  do  p o m n ik a  K ościuszki, gdzie  poeeł u d ek o ro -cie >u m. ozcriiflsąege. w ał sz tan d a i związkowy^ k rzyżem  K o m andorsk im  o rd e iu  P o lo n ia  R r* t:tu-
ta  w obecnośc i p rzed staw ic ie li w ładz fed era ln y ch  i m iejskich  oraz  dz ie
sią tków  tysięcy  P o laków .

W ieczorem  w sa lo n ac h  Z w j  ązku o d b y ł się  b an k ie t. S erd eczn e  p ro 
gram o w e p rzem ów ien ie  p cs . F ilipow icza p rz y ję te  zo sta ło  z en tuzjazm em  
N azaju trz  po6. 'F ilipow icz odw iedził red ak c je  p ism  Dolskich i kilica w yż
szych  i n iższych szkół po lsk ich , o raz  by ł n a  śn iadaniu , w y d an em  p rzez  
Z w iązek  Polek , poczem  o d jech a ł do  W aszyngtonu .

W A R S Z A W A , 6. 5. P a t. W  dn
8 b. m . złoży ł w izy tę  p . m in istrow i 
W  R. i O . P . dr. C zerw iń ik iem u  
J. E . nuncjusz  p ap iesk i M arm nggi. 
T eg o ż  d n ia  p. m in ister przyj ,J J. E. 
b isk u p a  tra c i ' k i e g o  Z o to p a , k tó ry  
o bejm ie w yk ład y  teo log  : p raw o sła 
w nej n a  u n iw ersy tec ie  w arszaw skim .

Podróż m i  wyds. wschodniego 
l M. S. I. p. Holóiki.
(Tel. od wł. Jior. z  W arszawy).
Naczelnik wydziału wschodniego 

M. S Z, p. Hołówko udaje się na 
dwutygodniowy objazd placówek dy
plomatycznych, podlegających jego 
wydziełowi. Nsczeluik fłołćwko z w i 
dzi placówki w Budapeszcie, Sofji, 
w Belgradzie i Konstantynopolu.

Urloo dyr. Góreckiej.
(Tel. od wł. kor. z W arszawy).

Prezes Banku Gospodarstw Kra
jowych dyr. Górecki udaje się na 
odpoczynek 2 tygodniowy zagrani
cę. Przy tej okasji złoży on rewizy
tę poważaiajszym instytucjom fi
nansowym Francji i Angłji.

Sprcwadseme ziłęfc gen. Bema.
T A R N Ó W , 8. 5. P a t. Ścisły  k o 

m ite t sp ro w ad zen i*  zw łok gen. B e
m a do kroju o d b y ł posiedzeń,*:. W  
to k u  obrad , po sp raw o zd an iach  d e 
lega tów  i po  dyskusji stw ierdzono , 
żc  zw łoki mcigą być  sprow adzone 
do kraju  z k o ń cem  czerw ca r. b. i 
w zw iązku z tem  u sta lo n o  > term ie 
g łów nej uroczystości z łożen ia  zw iok 
w m auzoleum  w Tamowi-*, n*. dzień  
30 czerw ca.

Zmniejszanie robót inwestycyjnych.
(Tel. od wł. kor. z  W arszaw y).'
Miri.tersiiwo robót publicznych 

będzie zmuszone w roku bieżącym 
zmniejszyć swoje projekty budowla
ne. Przyczj la tego je s t z jednej 
strony zwyżka cbn robocizny i ma- 
terjałów budowlanych, z  diugiei zaś 
niemożność j liczenia na dodatkowy 
kredyt wobec zapowiedzi rządu o 
stosowaniu oszczędności ■ w gosno- 
darce państwowej.

Poseł Czechosłowacji zwiedza 
ioionje czeski® na Wołyniu.

WARSZAWA, 8,V. (Pat). Poseł 
nadzwyczajny i m inister pełnomoc
ny Czechosłowacji p. dr. Girsa opuś
cił na kilka dni Warszawę, udając 
się na Wołyń, celem zwiedzenia 
tamtejszych kolonij czoskich.

J

< F s h a  a rs iif ia @ h u  m r  ytj.
tfubożeftstwo za duszę por. Guuinasa.

KOWNO, 8 V. (Pat). W aniu dzisiejszym o godz. pół do dziesiątej 
odbyło się nabożeństwo żałobne w kowieńskim kościele garnizonowym za 
duszę zabitego por. Gudinasa Na nabożeństwo przybył Woldemaras or*z 
przedstawiciele rządu. 1

• KOWNO, 8. V (rat). Pogrzeb Gudinasa oduędzie się jutro.

■ i ' ; » s l ś r ^ £  d l a  s z ^ n a c h u ^

KOWNO, 8. V. (Pat). Prezydent Smetona nadał zabitemu por. Gudi- 
n0sow; i rannemu kpt. Wierzbickiemu order Pogoni za ich dzielne zacho
wanie się w czasie zamachu na Woldemarasa.

4 L o t w | f  d i ?  L i t w y

RYGA. 8. Y. (Pat). „Sewodnia* donosi, że w kołach rządowych roz
patrywany je s t projekt podróży prezydenta Zemg&lsa do Litwy Jeśii ta 
kwest]a zostanie zdecydowana w kierunku pożytywrym, to podróż odby
łaby się w pierwszej połowie maja, t. j. przed wizytą do Szwecji.

Edia walk 1-majowydi as u ljp d i Sęrlisa. 
imśyntemiecka demonstracja komitetów amerykańskich.

BERLIN, 8.V (Pat). Biurc Wolffa donosi z Nowego Yorku, że wczo
raj w godzinach popołudniowych gruna komunistów urządziła dem onstra
cję przed gmachem m ^m ieckitgu konsulatu generalnego. Kilkunastu mło
docianych komunistów z plakatami, transparentam i i sztandarami prze
ciągnęło obok konsulatu. Między demonstrantami, a przechodniami doszło 
do starć.

Podr61 SfiHa szwedzkiego do p^ńsrw bałtyckich.
RYGA, 8. V. Jak już poprzednio donoszono, w połowie lata r. b. ma 

nastąpić p izyiazl króla szwedzkiego do Łotwy. Król Gustaw odwiedzi naj
pierw Ta,lin', a następnie przybędzie do Rygi. J c.k wiadomo, naczemik pań
stw a estońskiego złożył wizytę królowi szwedzkiemu w roku zeszłym.

L  t r i « a 3fci | '  m* 1'u,
Wojska prowincji Kwang-Si maszerują na Kantsn.

1 HONG-KONG, 8.Y (Pat). Donoszą tu  o gorących walkach, które to
czą się pomiędzy siłami prowincji Kwang-Si, a nacjonalistycznem: woj
sk im i kantońskiemi. Połączenie kolejowe jest przerwane Miejscowa pra
sa stwierdza, że wojska prowincji Kwang-Si opanowały Szu-King i ma
szerują na Knm-on, • ‘ ‘

. *

U ro czy sto śc i ku  czci J o a n n y  d ’R rc.
Zamówienie na

Chilijską W apniow ą i N itrolos 
przyjmuje

Zygmunt Nsgrodiki g g K
Kto zamówi w cześn ie- ten  aędzie  m iał 

transporty  w drodze. 501

O R L E A N , 8.V  (Pat). Dziś od b y 
ły się tu  w atm osferze  ogólnego 
entuz.i-izmu uroczystości nr c z e ic  

j Joanny  d ’A rc  w obecnoś ci p re zy 
d e n ta  republik i, p re ze sa  R ad j M ini
strów , sze reg u  m inistrów , , licanego 
g ro n a  parlam en tarzy stó w , ‘ am b asa 

d o ra  'W ielkiej B rytanji, spec ja ln eg o  
le g a ta  p a p ie s d e g o  oraz w ielu  k a r  
d y n ałó w  i b iskupów  francusk ich  i 
zag ran icznych , a  w reszcie  w ieltnch 
tłum ów  publiczności. C ałe iria s to  
w sp an ia le  u d ek o ro w an e .

Jeszcze o zajściach w Opolu
Protest Rządu polskiego.

w a r s z a w a , 8.v  (Pat). w e
w torek  dn-a 7 m aja  p o se ł Polski w 
f Yrlinie R o m an  K noll złożył w  u rz ę 
d zie  sp taw  zag ran iczn y cn  R zeszy  n ie 
m ieck iej p ro te s t p rzeciw ko  d o p u 
szczen iu  do zn  =ić w O po lu , p o d cz as  
k tó ry ch  zostali pobici, p o ran ien i i 
zelżeni polscy obyw ate le . R ó w n o 
cześn ie  [poseł P o lsk i zw rócił się  o 
u k aran ie  v innych , o zad o śću czy n ie 
n ie  i o d szk o d o w an ie  ofiar.

W  odpow iedzi n a  p o w y ższą  in 
te rw en c ję  znkom un. tow ano  ze s tro 
ny  u rzęd u  sp raw  zag ran iczp y ch  R ze 
szy niem ieckiej, żc  n ad p rezy d e n t 
p rcw incji gó rnośląsk ie j dr. L u k asek  
złożył n a  rę ce  p o ls l iego  k onsu la  
g en e ra ln eg o  w B ytom ia p. M alhom e 
w yrazy  u b o .ew an ia  z p o w o d u  zajść 
w O polu , że p o d e jrzan y  o n ie d o s ta 
teczn ą  czujność i sp raw n o ść  w tym  
w y p ad k u  p re z y d e n t polio,! w O polu  
zo sta ł zw oln iony  ze  służby, dw óch  
o d p o w ied z ia ln y ch  oficerów  policyj 
n y ch  zosta ło  p rzen iesio n y ch  n a  in 
n e  s ta n ó w . k a  o raz  ze w inni został, 
u sta len i, p o jm an i i o d d an i p o d  sąd 
celem  n a leży teg o  ich  u k aran ia . S p ra 
w a w y n ag ro d zen ia  p o szk o d o w an y ch  
p o zo sta ła  jeszcze  o tw arta .

Glosy p-asy francuskiej.

P A R Y Ż , 8-V. (P at). „ O e u y re ’ 
zam ieszcza  k o re sp o n d en c ję  z W a r
szaw y, p o św ięco n ą  sp raw ie  zajść 
w  O polu, A u to r a rty k u łu  zaznacza , 
żl po lsk  e sfery  m iaro d a jn e , n ie 
chc ia łyby , ab y  za jśc ia  te , n ie  zw a- 
za iąc  n a  ich d o n .csło ść , nc ały w pływ  
n a  p rzeb .eg  ro k o w ań  h and low ych  
z N ;em cam i, ro zw ija :ących  się  z ta 
kim  tru d em  i w ciąż napom ykających 
n a  n ie u s tan n e  p rzeszkody , w yw oły
w ane z łą  w olą  N ;em :ec. W W arsza 
w ie z p raw d ziw ą p rzy jem no  ’cią d o 
w iedziano  sir. o p ro te sc .e  P en -C lu b u  
n iem ieck iego  p rzeciw ko  zajściom  
w O polu; n a to m ias t ubo lew ano , że 
rząd  R zeszy  n ie  w ykuzu je  w ięcej 
energ ii i w ięcej odw agi w  re a g o w a 
niu  p rzeciw ko  elem en tom , na-?iża- 
ją c y ir  n a  szw ank  po litykę , k ló rą rz ą d  
R zeszy  p o p iera , lub  m niem a p o p ie rać .

D ążen ii po k o jo w e P o lsk i p o zo 
s ta ją  n ien aru szo n e , lecz n a rażo n e  są  
często  n a  o stre  p róby . Jest rzeczą  
oczyw istą , że  za jścia w G po lu  ń ic  
b y ty  za im prow izow ane, lecz p rze- 
ciw uie, że  byty  one  p raw dziw ym  
m an ew rem  obm yślonym  p rzez sy
s tem aty czn y ch  ag ’ta to rów , k tó rzy  
oczekiw ali p ew n y ch  p o w ażn ie jszy ch  
kom plikacy j. P o lsk ie  sfery  oficjal
ne — kończy  dzienn ik  — n ie  cl.ci 
u tożsam iać  ty ch  ag ita to rów  z całe- 
mi f iem cam i, a„ i te ż  z rząd em  R ze
szy, lecz k o n ieczn e  jes t m ieć p ew 
ność rzeczyw iste j chęci w ładz n i e 
m ieckich  stosow ani? rep resy j w obec 
p o d o b n y ch  p rzejaw ów . Już czas n a j
w yższy rozw iać is tn ie jące  ni sporo- 
zum ienia. W y m ag a  teg o  in te re s  gos
p o d arczy  o bu  krriiów.

Echa rewisji bagażu pos. Oaofsa.
R Y G A , 8. 5 P a t. „Socj*ldem o- 

k ra ts"  w y stęp u je  ostro  p rzeciw  
czynnikom , k tó re  sp o w o d o w ały  re 
wizję bag ażu  p o w raca jąceg o  z M os
kw y  pos. O zolsa.

„S ocia ldem okratN  uważa., że  
h isto rja  ta  w y n ik ła  w yłączn ie z cnę- 
ci skom prom itow an ia  pos. O zo lsa  i  

ze w zględu  n a  p o rach u n k i po li
tyczne . S p rąw a  n ap ew n p  u ie zo s ta 
n ie w y jaśn iona, gdyż jeśliby  G::ols 
b y ł naw et w inny, to  cen trum  d em o 
k ra ty czn e , do k tó reg o  O zols należy , 
sp raw ę  za tuszu je . N atom i^^t zu p e ł
nie n iep o trzeb n ie  p o d k o p u je  sie 
a u to ry te t p rzedstaw icie li państw a .

OD REDAKCJI: P. dr. Adol- 
fovd Hirschbergowi z powodu, 
śmierci jego ojca składa Reaak- 
cja „ Kur jera Wileńskiego“ w y
razy współczucia.

KOMUNALNA

m. Wilna 1SB4

ulica Pi. MicKlewIcz? 11, 
OSZCZĘDNOŚCI OPROCENTOWUJE

I N h  7— 9 %
U DZIELA PO ŻY CZE K  

M. W ilno ręt- sy za  itk iad y  i w szelkie zo
bow iązan ia  K asy  ca łym  swoim m ają tk iem .
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Młodzież Litewska, Białoruska i UkrainsKa, 
a wybory do Bratniej pomocy.

N a p o rząd k u  dziennym  d z iJe j-  
szego  w alnego  zeb ran i#  tir. P om ocy  
poi. ml. ak ad . U. 3 . B. je s t u m iesz
czony w niosek, z łożony p rzez  s tu 
d en tó w  Litv, now , B iałorusinów  i 
Ukraińców  o zm ianę s ta tu tu  stów a- 
rzy szen ia  B ratn . P o m o cy  po lsk iej m„. 
ak ad . U  3 . B. C hodzi o sitreślenie 
słow a „polsk iej" w nazw ie s to w a
rzyszen ia . M otyw y teg o  w n iosku  są 
zu p e łn ie  zrozum iałe  jeśli s ię  w eźm ie 
pod  -uw agę fak t, iż L itw ini, B iałoru
sini i U kraińcy , s tu d ju jący  n a  .uni
w e rsy tec ie  w ileńskim  j.iż n a leżą  ło  
B ra tn :ej Pom ocy, zależy  im w da- 
nym  w y p a ak u  o zalegalizow anie 
o b ec n eg o  s ian u  rzeczy. F ak t z ło że
nia zego w niosku  oczyw ista  w yw ołał 
w sfe iach  ak ad em ick ich  ogrom ne 
po ru szen ie .

W  odpow iedz i n a  pow yższy  w n io 
sek  B iałorusinów , U kra ińców  i L itw :- 
nów  — kol. H . D em bińsk i złożył 
swój w n iosek  w form ie uw agi do 
nazw y  s to w a rz y s z e n i ,  że  sl iw o 
„po lska"  rozum iane je s t w znaczen iu  
pań stw o w em , a m e narodow em .

T e n  zrozum iały  w n iosek  p  jp rze  
oczyw iście k ażd y  s tu d en t ’o łak , 
k tó ry  rozum ie doniosłość p o jęc ia  
„p ań stw o ", staw  ąc go w yżej od  p o 
jęc ia  „naró d ". P o p rze  ten  w n iosek  
każdy , k to  rozum .e, że ty lko  w spó ł
p ra c a  z pań stw o w o  m j “lącem i m niej- 
y zo śc ia ir1 narodow em i, stud ju jącem i 
n a  u n iw ersy tec ie  wileń skim, d a  g w a
ran c ję  rów now agi i zd row ej p racy  
d la  d o b ra  R zeczypospo lite j a k a d e 
m ickiej.

n a  ten  w n iosek  o a p o w ia aa  ą 
nasi n a jm łods „K aw alerow ie  M ie
czow i" z O. W . P . t. j. M łodzieży 
W szechpo lsk iej?

C ytuję dosłow nie  je d e n  z u s tę 
p ó w  w y d an ej w czora, cyn icznej 
o d ezw y  p rzez  t. ew. „K om isję M ię- 
dzykursow  ą s tu d en tó w  chrześc jan
U. S. B.“

N ie trz e b a  ch y b a  do d aw ać, że 
p o w y ższa  n azw a „K om isji" iest 
fikcją , u tw o rzo n ą  p rzez  n ieg ard zą- 
cych  żadnym i środkam i, n aw e t nai- 
m niej e tycznym i, m łodziez w szech 
po lską. O m aw iany  u s tęp  w odezw ie 
brzm i: „Pamięta cie, ż t  w znaczeniu
państwowem Polakiem  iest każdy oby. 
w atel polski, a więc i ka żd y  Żyd. 
Niedajcie się oszukać przez nieobliczal
nych i  w styd  nam przynoszących ko
legów, którzy w ten podstępny sposób

pragną przem ycić Żydów  do naszej 
organizacj“.

N ap raw d ę  ru m ;e r :ec w sty d u  za 
lew a czy ta jąceg o  tę  odezw ę. Wsi.yd 
za  ko legów  tak  m yślących  za w olny 
duch  ak ad em ick i sp ręp o w an y  p rzez  
najn iższy  in s ty n k t n iedo rozw in ię tego  
in te lek tu  P o lak ,«.— stu d en ta  W sz ech 
nicy Batorow ei.

W n io sek  kol. H . D em bińsk iego  
uw ażam  za  jed y n ie  ro zw ażn ą  i ja sn ą  
ro zstrzy g a jącą  form ę —  rozw ik łan ia 
fak tu  p rzy n a leżn o ść ' s tu d en tó w  L it
w inów , B iałorusinów  i U kra ińców  
do  B ratniej P om ocy .

D rugim  wr.ic skiem  m łodzieży 
b ia ło ru sk ie j, litew sk iej i u k ra iń sk ie j 
jest, by  członkiem  B ra tn iak a  mo«? 
być  k ażd y  słuchacz o raz  cz łonek  
g ro n a  nauczaj icego U n iw ersy te tu  
W ileńsk iego .

Z  b raku  m iejsca  n ie oędę dzi
siaj szczegó łow o om aw ieł tej sp ra 
wy. Jed n ak o w o ż  stw ierdzam , że  je 
śli ch o d ź ' o drażliw ą sp ra w ę  p rzy 
jęcia  ..a  członków  B ratn iak a  s tu d e n 
tó w  Ż y d ó w , p o s iad a jący ch  sw ą w łas
n ą  in sty tu c ję  sam o p o co w ą—to  u w a
żam , że je s t to  w dob ie  o b ecn ej 
n iem e sli we, ze w zględu  n a  10-lelni 
an tagon izm  p om iędzy  m łodzieżą 
po lską, a żydow ską , k tó iy  jed n a  
uch w ała  n ie napraw i. D o id ea łu  je d 
nej sam opooy n a leży  dążyć sp o so 
bem  ew olucyjnym . T o  n as  czeka. 
D zisiaj p rzed w czesn em  jest om a
w ianie sp raw y jed n ej sam opom ocy  n a
U . S. B.

Inacze j sp raw a  się  p rzed s taw ia , 
jeśli chodzi o Ż ydów , u w ażający ch  
sieb ie  za P o lak ó w  w y z n a ria  m oj e- 
szow ego. U w ażam , że k lauzu lą  w y 
zn an io w ą w sta tu c ie  insty tuc ji s a 
m opom ocow ej je s t złem  bezw zględ- 
nem . S tu d en ci P o lacy  w yznan ia  
m o jżeszow ego  pow inni by.‘ do  B rat
n iak a  przy jęci, jećii teg o  subie b ę d ą  
życzyli. Z a ś  obecny p a rag ra f s ta tu tu  
w brzm ien iu  tern, że cz łonkiem  
B ra tn iak a  m oże być: „słuchacz
U n iw ersy te tu , za  w yjątk iem  osób 
w y zn an ia  m ojżeszow ego  oraz  tych  
bezw yznan iuw có  w. k tó rzy  to  w y
znan ie  porzucili" jes t perfid ją  w szech 
po lsk iego  p o s tęp o w an ia  i m usi być 
zm ieniony p rzez  zn iesien ie  klu lzuli 
w yznaniow ej. T e g o  w ym aga dobro  
p ań s tw o w o  m yślącej m łodzieży . Z a  
tem  m usi g łosow ać k ażd y  państum - 
Wemi k a teg o riam i m j >lący P o lak - 
akadem ik . H enryk Zabielski.

LOSY
■■nip w iadoroości z Kowna. D obrv ż a n .

1 k l a s y  19 P a ń s t w o w e j  L o t e r j i  K l a s o w e ,
poleca  n a jw iększa  i n a jszczęśliw sza  K olektura w k ra ju

A U r r & E J .^ <S9 Lwów, Sykstuska 6 .

G ł ó w k a  y g A  O O O  G ło w S a
wygrana f  wygrana

- 9 d f * u g 3 lo s . a n i is i  w y b r a ć !

Wymiana dascumantów ratyfika
cyjnych.

W  m in isterstw ie  sp raw  zagi.' o d 
b y ła  się w y m ian a  d o k u m en tó w  ra 
ty fikacy jnych  w spraw it: u k ładu
h an d lo w eg o  z N iem cam i. Z e  s trony  
litewskie* w ym iany  d o k u m en tó w  d o 
k o n a ł dr. Z au n iu s , ze  s tro n y  n ie 
m ieckiej p o se ł nlemieck* w .o w n ie  
M orat.

jJ tL  *nisci francuscy  ma,,.- n ie ty lko  
" lepsze t  j.iye j*  i  k ilka go tow ych d y n astji

Tautlnincy a polityka księży.

P lan  g ry  obejm uje m. in . n a s tęp u jące  w ielkie w y g ran e :
1 na 400.900 Zł. = 400.000 złotych
1 H 350.000 łj 350.000
1 * 150 000 n 150.000 »
1 » 100.000 i* 100.000 »
2 po 80.000 w 160.000 W
4 » 75.000 a = 300.000 t*
2 n 60.000 tf 120.000
3 n 50.000 rt 150 000 tl
2 40.000 » 80.000
2 * 35.0G0 70 000 n
6 W 25.000 n 150.000 rr

10 2o 000 t* 200.000 »
22 tt 15.000 w 330.000 n
5u * 10.000 V 500,000 »
98 n 5.000 rr 490.000 »

p o n a d ‘o w ielka ilość w y g ran y ch  poniżej 5.000 Zł. n a  ogólną sum ę

N a o n eg d a jszem  z e b ra r iu  k o 
w ieńsk iego  oddziału  p a r tj ' tau tm in- 
ków  p rzy ję to  m iędzy  innem i re zo 
lucję  o m a w i.ja ją c ą  an g ażo —anie się 
księży  do  polityki. W  zw iązku z tem  
rezolucja  p rzew id u je  sp ec ja ln e  k io - 
ni p rzeciw ko  księżom  tau iin inkom  
M ironasow i i jm aszajtisow i.

Prae® s 15  kom u nistów .

W czoraj rozpoczął się  w K ow nie 
p ro ces  15 litew skich  kom unistów  z 
sek re ta rzem  organizacji Ł c ty szem  
G rosm anem  na czele. W śród  pod- 
sądnych  zn a jd u je  się 5 kobiet. 
O sk arżen i n ie p rzy zn a ją  się do w i
ny. G rosm an  rów nież n ie p rzy zn aje  
się do  w iny, ośw iadczając , że jes t 
ideow ym  kom unistą .

do wyboru, a le  o d znacza ją  sio o wiele wj 
tw orniejszy m nuaiorem  i . owcipem niż n asi. 
O sta tn io  zabaw ił się jeden  z L ed ak  rów  
A ctisn  fran t -Tse, pom ysłem  bardzo  zab aw 
nym . wyzysku jr  z jednej s tro n y  pasji p o 
stępowców Ir .jp cu sk ich  b ran ia  w obrono 11- 
c iśm uuych fcąm gdzie ich  n iem a a  rów nież 
by jrzy s tr wiowa ^nieznajom ość geog r* fj. 
tv>ę sym patycznego  narodu  jeszcze  raz  do 
wiefcć i l f  jż , b tó regoś piękn»go dn ia  w ysto
sow ał do 10  oiu deputow anych  ze sk ra jne j 
lew icy z tych  co przeciw  m isjom  w ystępo 
wali, ep isto łę  n as tęp u jące j t .  ści. „^o m ite t 
Obrony Poldewe*. Czcigodny F an ie ,'uda jem y  
się do P ańsk ie j w spaniałom yślności. Krzyk 
to  uciśn ionych  rozlega  się w XX w. od n ie 
wolników k ilkudziesięciu  w laśeicieli z iem 
skich Pold&wu. Nio jes teśm y  zw olennikam i 
Rep. Sowietów, an i U kraińsk iej, od k tó re j 
ty le śm y  w yoierpieli, ale dom agam y się 
spraw iedliw ości. Pom ocy pieniężnej nie żą 
de my, ty lko  siów  kilka, lis t k tó ry  dołączy- 
n y  do naszego  m em orjaiu  n a  Kom.sj 5 
M niejszości, n a  następne  posiedzeniu L igi 
N eronów . F ran c ja , k tó ra  w 1793 zdep ta ła  
ty ran ó w  pomoże nam , a  Wy sz lach e tn y  P a 
nie ocalisz n ieszczęsnych  Foiaew tan . I t. d. 
I. t, d. T ak  ro zczu la jący  lis t b y ł podpisany 
,Z a  kom ite t obrony*.

L y n scri S U n to ff
L am idaeff.
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N a  z a m ó w i e n i a  w y s y ł a m y  l o s y ,  z a ł ą c z a j ą c  n a s z  b l a n k i e t  P .  K, O .  n a  
p r z e s y ł k ę  n a l e ż y t c ś c i  . w o l n ą  o d  o p ł a t y  p o c z t o w e j .

Kup los w „Nadziei” a  fortuna d  się uśmiechnie!

H  „W ilk  Żelazny“ gimnazjach.

W y c i ą ć  i w y p e ł n i o n e  p r z e s ł a ć  w  l i ś c i e l

Jak  donosi „Rytas" gimnazja li
tewskie otrzymały okólnik minist. 
oświaty nakazujący popierać zakła
danie oddziałów znanej wojskowo- 
sportowej organizacji „Gelezinis 
Yiikas" (Żelazny Wilk).

K a r t a  z a m ó w i e ń  K  W i ł .
D o  , N a d z i e i ” , L w ó w ,  S y k s t u s k a  6.  P r o s z ę  o n a d e s ł a n i e  m i  n a s t ę p u j ą c y c h

l o s ó w :  ......................-  l o s ó w  c a ł y c h  p o  z ł .  4 0 . —
........................ l o s ó w  p o ł ó w e k  „ „ 2 0 . —
  --------- l o s ó w  ć w i a r t e k  „ „  10.—

N a l e ż y t o ś ć  zł.  .....................  u r e g u l u j ę  n a t y c h m i a s t  p o  o t r z y m a n i u  l o s ó w
b l a n k i e t e m ,  d o ł ą c z o n y m  m i  p r z e z  f i r m ę .  1292  0
I m i ę  i n a z w i s k o ___________________________________________ _____________________ ________ _
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IszficM oiffiański zjazd śpiewaczy 
w Poznanm.
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i l e t n i s k a  -
do wynajęcia. Kolonja Wilińska 7, f
ć t a r j a  P r i  e m a n  - J  a  s u  s.

mmmm ■ mm* »■ ■ « *■ n ■ ■■ **» * ■

Budżet m. Wilna aa roi: 1929—20 
został zatwierdzony,

W odpowiedzi na odezwę kemisp m.ędzykur- 
sowej studentów chrześcijan.

SIEMIE hm W  SlEWflE
M i m m E CP s k o w s k i

M

oraz in n e  nasiona

M łodzież w sze ch p o lłk a  obok 
odezw y t. z. m ięd zy sto w arzy szen  o- 
w ego  b loku  g o sp o d arczeg o  w ydał*  
d ru g ą  odezw ę, już p o a  p łaszczyk .em  
kornisji m ięazy k u rso w ej s tu d en tó w  
m ed y k ó w  ch rze je jan .

P o n iew aż u lo tk a  ta  b ezp o śred n io  
zah acza  o m oją działalność n a  te re 
n ie sam opom ocow ym  m uszę sp ro 
sto w ać  sze reg  rażących , pow iem  
grzeczn ie , nieścisłości. S tw ierdzam  
co n as tęp u je :

a) p ra w d ą  jest, że  zgłosiłem  p o 
p ra w k ę  do  § 1 sta tu tu  B ratniej P o 
m ocy creści n as tęp u jące j „p rzy m io t
nik „P o lsk i"  rozum ie się w niniej- 
szem  s ta tu c e  w zn aczen iu  panstw o- 
w em  n ’e narodow ym .

b) p raw dą jed n o cześn ie  jed n ak  
jest, że  n azw a s to w arzy szen ia  nie 
stan ó w  p raw n iczo  żad n ej p o d staw y  
do  w nioskow a r co do  w arunków  
członkostw 'a, k tó re  się zaw :e ra ją  za 
§ 1 I s ta tu tu .

c) w  zw iązku  z tem  k łam stw em

jest, jakobym  m iał, w  perfidny  sp o 
sób dążyć do w p ro w ad zen ia  Ż ydów  
do B ratn iej P om ocy , gd^ż  w łaśnie na 
mój Wniosek Zarząd  pow ziął u ch a łę
0 n eg a ty w n em  u sto su n k o w an iu  się 
w o b ec  zm iany § 11 w fćWestji d o 
pu szczen ia  Ż y ao w , o p ie ra jąc  fię  li 
ty lko n a  p rzes łan k ach  sam o p o m o co 
w ych. Jako  sam opom ocow iec  s tw ie r
dzam , że przy  dzisiejszych  n a s tro 
jach  zarow no  w śród  m łodzieży  ży
dow skiej jak  polskiej, stw orzen ie  
jed n e j w spólnej insty tuc ji sam o p o 
m ocow ej Dyłoby ró w n o zn aczn e  z z a 
tracen iem  tak  ciężko  zd o b y teg o  m a
ją tk u  sam opom ocow ego  i w ejścia 
w o k res  ustaw icznych  ta rć  i w alk  
raso w y ch  an ta g o r izm ćw .

T y le  m ów i d o b ro  B ratn iaka . 
Res-zta to  już k w estje  ideow a, m oże 
M łodzież W szech p o lsk a  uw ażać  za 
k o rzy s tn e  p o g łęb ian ie  an tagon izm ów
1 w tym  k ie ru n k u  p raco w ać , m o ż : 
m łodzież d em o k ra ty czn a  iść w k ie 
ru n k u  p o jed n an ia  w y n a lez ien ia

P O L E C A

ZYSUUJIT NBG»0DZi(!
Wilno, Zawalna J§ ie!. 6-87

: I?94

m odus v i—endi S am cp o m o co w iec  
s tw ierd za  jed y n ie  fak ty  socjo log icz
n e  i n a  ich p o d staw ie  b u d u je  s tru k 
tu rę  o rg an izacy jn ą  Bratnie- P o m o c y ,,

Tyle w kwes*ji sp rostow an ia . A  
te raz  m ała uw aga, czyżby m łodzież 
w szech p o lsk ą  u m o śła  się do  teg o  
sto p n ia  zacie trzew ien iem  p a rty jn em , 
że n aw e t n ie szan u je  im ier”  i. chrze- 
ścjan. P rzy k ro  bow iem  w idz 'eć , gdy 
k to ś  p o d p isu je  się im ieniem  chrze; - 
c ian  p o d  u lo tk ą  tc h n ą c ą  n ie n a 
w iścią i trup im  zaduchem  w d o d a t
ku , o p a r tą  n a  oszczerstw ie .

Czy ogół m ed y k ó w  nie z a p ro te 
stu je p rzeciw ko  tak  n ieuczciw em u 
szargan  iu d o b reg o  im ienia m ed y k a  
w ileńskiego? // .  Dembiński.

O d  szereg u  m ierięcy  p ro w ad zo n e  
w ło n :e m ag istra tu  p race  n ad  o p ra 
cow yw aniem  p re lirn .narza  b u d ż e to 
w ego m. W im a n a  rok  1929— 30 
znalazły  w reszcie  sw e rozw iązanie.

P o  ci łym  szeregu p o sied zeń  p le 
num  R ad y  M iejskiej, p o  b ard zo  n a 
m iętnej i burzliw ej dyskusji b u d ż e 
tow ej obiegnięto w reszcie  re zu lta t 
pozy tyw ny .

N a w to rkow em  posiedzeniu. R a 
dy M iejskiej, k tó re  p rzec iąg n ę ło  się 
p raw ie  do ra n a , b u d że t 24 głosam  , 
p rzy  5 g ło sach  sp rzec iw u  i 6 p o 
w strzym ujących  - się, zo sta ł p rzez 
V4ndfc zaak cep to w an y . W  te n  sp osób  
m iasto  zdoby ło  sw ój gruDo spóźn io 
ny p re lirrrn arz  ‘b udże tow y .

S z c z e g ó ło w e  o m ó w ien ie  budżetu  
zam ieść ,n jy  w  jednym  z najb liższych  
num erów  n a szeg o  pism a.

Protektorat nad wszecnsłow;an- 
sk;m zjazdem śpiewaczym w Po- 
zaauiu w dniach 18—20 maja 1929 
objął Pan Prezydent Rzeczypospoli
tej Polskiej Ignacy MoścSckI. Tak 
Pan Prezydent jak  i najwyższe Wła
dze Pańhtwowe interesują się żywo 
sprawam’* zjazdu, a jego orgarizato- 
iom  użyczają swego poparcia.

Komitet organizacyjny z posłem 
D-rem Burzyńskim na czele dokłada 
wszelkich starań, by ta  zoiorowa 
manifestacja słowiaństwa zjedno
czonego pod sztandarem pieśai wy 
padła jaknajświetniej. Zaaaniem po
szczególnych sekcyj kom itetu jest 
zapewnić przybyłym gościom pomie
szczenie, wyżywienie i pomoc w 
zwiedzeniu wystawy i miasta, opra
cować doirłaany plan rozmieszczenia 
olbrzymich raas śpiewaków tak, by 
produkcje zbiorowe odbywały się 
szybko i sprawnie, czuwać nad adap
tacją i udekorowaniem sal koncer
towych, przeprowadzić należytą pro
pagandę zjazdu.

Przygotowaaia postępują w szyb- 
kiem tempie, należy się spodziewać, 
że cel swój i zupemość osiągną

P. d-row a Jadw iga S ied lecita 
k ład a  100 zł. n a  n a jb ied r ie j-  

szegc u c z n .a — siero tę  szkoły 
p o w szech n e j Nr. 13, jak o  sze 
reg  hon o rarjó w  n iep rzy ję ty ch  
p rzez  p. prof. d -ra  Jakow ick iego

Z alecane prze-, S tac ję  D ośw iadczalną 
w b ien iakon iac li (Tyg. Roln. N rN r 11— 

12  z r. b.)
R ych lik  T rybańck i, 
Ż ó łty  Ł ochow a, 
F indling , »
Sobieszyńsk i, ®
Z w ycięzca

poleca

Wileński Spółdzielczy 
-Syndykat Rolniczy

Wilno, ul. Zawama 9, te l. 232.

Diie u l i  l i l i o m .
fStefan Batory Szpotańskiego i Samuel 

Zborowski F. Goetla).

Z d aw ało  by się, że n iem a, m c 
bardzie j p rzeb rzm ia łeg o  n a  =>cen;e 
ji.k d ra m a ty  h isto ryczne . D aw n e 
dzieje , konflik ty  p o lity czn e  czy u czu 
ciow e, k tó rych  rozw iązan ie  znam y 
zgóry  p rzez  podręczn ik i nau k o w e, 
czy to  m oże p rze im o w ać  lub w zru 
szać?

W y sta w ia ją  co praw da w c  ąż 
i w ciąż  te g o  rodzaju rew  je retro- 
sD ek tyw n e, a le  w ięcej w n ich  ch od zi 
o rekonstrukcję sty lu , u m eb low an ia , 
strojów , niż o treść. Jako ła tw y  sp o 
só b  zaznajam ian ia  szerszych  w arstw  
z  d an ą ep ok ą , m ają taki.-; w id o w is
ka sw o ją  w artość, a le  jeśli n ie  ty ko  
p ed a g o g ic z n e  m ają p e łn iać  zad an ie , 
le c z  u jm ow ać prob lem  g łęb iej, to  
m u szą  b y ć  d zie łem  n iezw y k łeg o  ta
len tu , b y  w  zam arłe u c z a c ,a  i ,ch  
za w iło śc i tch n ą ł n o w y  du ch  i k aza ł 
nam  s ię  tem  w zruszać.

C zy oba, n a p is a n t  n a  ten  sam  
te m a t d ram aty , g ry w an e  -v dw ich 
te a tra c h  w arszaw skich , jak b y  d la 
oceny  czy k o n k u rsu , jed n o cześn ie , 
z p o stac iam i tak  w ybitnych a r ty s 
tó w  jak  Junosza-S tępow sk i (w  S a
m u elu  G o e tla ) i Solski (w B atorym ) 
w roli k ró la , czy k tó ry  oądź  z ty ch  
u tw orów , w jak ie  bądź  scen ie  
w zrusza? N .e. D laczego? A  no, p rz e 
de w szystk iem  d la tego , że w żad n y m  
z nich ni s m a in o m en łu silnego  n a 
p ięc ia  uczuciow ego, k tó reb y  widz 
m ógł dzielić. N ie p rzsjm ie  się .n te - 
ligen t n am ię tn ą  p rzem o w ą Z borow 
sk iego  w  d ram acie  G oetla, (scen a  
w  w ięzieniu) bo  z zag m atw an ej syl
w etk i tej postaci, z k tó re j bodaj lite 
ra tu ra  ch ce  rob ić jak iegoś du ch a

b u n tu , a k tó ry  by ł jed n y m  z ty siąca  
w archo łów  b ez  czc; i w iary, jaicich 
bu jn ie  P o lsk a  rodziła i hodow ała , 
z jego  sza rp ań  się i c ierp ień , ~adn< 
nie jest Wiolkie, n aw et jeg o  zb ro d 
nia. Bow iem  w ychodzi n a  to , że 
p rzez  om yłkę p raw ie, p rzez  n a jg łu p 
szą  b u rdę zab ił W ao o w sk ieg o , a gi
n ie  n ie ty le  za sw oje, co za  b ra e s z -  
k a  intrygi. A  szlachcie  n ie  o jego  
niew inne ść chcdzi, a 'e  o „p rey tarc ie  
ro g ó w '^  w ęg ie rsk iem u  „p rzy b łed z .e" , 
k tóry  „ ty ra n 'z o w a r“ zaczyna.

N iew ieie w ięcej m oże w zruszać 
d łu g a  p rzem o w a kró la  B atorego  do 
szlach ty  w sz tuce  S zpo tańsk iego ; 
n a jp ierw  d la teg o  że  to  są  p rzeo rz - 
m iałe  czasy  i w szystko  co kró l 
ciska od  tro n u  do oczu  Se; nowi, 
w  czem  op in ja  ch ce  w dzieć aluzje 
do  „zwrac.ań się" M arszałka  P iłsu d 
sk iego , in reze j dzi s w ygląda , choć
by d la te so , że w śród  suw erei.ów  
dzisiejszych są  b racia  z p o d  s trzechy  
i od  łokcia. W ięc  m im o i: ob ie
p rzem o w y  kró la , i u G oetla , i u 
S zpo tańsk  :go, są  silnie ok  ski - 
w an e , zw łaszcza u teg o  o s ta tn ieg o  
(„w y p rzem in iecie , ale n ie p rzem i
nie N ajjaśn ie jsza  R zeczpospo lita"), 
m im o że  l i te ra c to  i h isto ryczn ie  są 
bardzo  d obrze  zb u d o w an e , a  u G o e 
tla  b a jec zn a  m ask a  Ju n oszy -S tępow - 
sk iego  i jego d ługie rp Jczen ie  a  p o 
tem  w ybuch  —  są b a rd zo  e fek to w 
ne, w szy stk o  to  n ie s ięg a  g łębin  
duszy.

Inne się w ty ch  sz tu k ach  ry su ją  
p rob lem y, k tó ry ch  hero ldam i są  d w a 
obozy: z jed n e j s tro n y  Z am ojsk i, po 
m acoszem u, b ezb arw n ie , nikle p o 
trak to w an y  u S zp o tań sk ieg o , a b a r 
dzo silnie, rnby sk a ła  grai 'tow a, 
o d p o rn a  na. bu rze  u G oetla , król 
S tefan , w y stęp u  ący  często  u S zpo
tań sk ieg o , a u G o e tla  ty lko  w o s ta t
niej scen ie , i kJIcu zw olenników , a

po  d iug ie j ro d z in a  Z bo ro w sk ich  
i ca łe  w archo lstw o  m agnacko-szla- 
check ie. W alk a , k tó ra  w re  w g łęb i
n ach  obu sz tuk  n u rtu jąca  w tedy , 
jak  i te raz  nu rtu je  n asze  sp o łecz eń 
stw o, to  p o d staw o w e zag ad n ien ie  
o b ecn y ch  konfliktów  p a L m e n ta r -  
nych . M ianow :c’e py tan ie : co jest 
w ażn iejsze , co uię czem u m a p o d 
porządkow ać? N aród  P aństw u , czy 
P ań s tw o  N arodow i? Czyli: indyw idu
alności og .łow;, albo  naodw ró t. Czy 
m a służyć Sejm , tek i m itiLsterjalnt, 
'r&binety itp. am bicji jed n o s tek  
i o sob istem u  zadow olen iu  am bicji 
m aterja ln y ch , czy też  zgnieść i s tło 
czyć się  w  jak .es  form y trzeb a , by 
ca ła  b u d o w a eg zy sten c ji P a is tw o -  
w ej, a  i ty ch że  indyw idualności, n ie 
chw ia ła  się n  uu tannie n a  w ichrze 
n a ji iŻ6zych, na jjask raw ie j o sob istych  
nam iętności.

A le  ta  s tro n a  h isto rjozoficzna 
ow ej dziejow ej epoki. K iedy  to  
m ru k o w ate  książę  S iedm iogrodzk ie  
p rzy ję ło  K rzyż 1 1 tisk i: K oro n ę  P o l
ski z łask i m agnatów , s ta rą  dziew i
cę  Jag ie llońską za fikcy jną m ałżo n 
kę, p u s ty  sk a ib  i czyhających  są
siadów , ta  w a lk a  m iędzy  p an u jący m  
Z  oligarcham i, to  szach o w an ie  ch 
w am cw c’ tłum em  szlacheck im  p rzez  
Z am o jsk ieg o , (czego  n ie u k azan o  
w cale), ta  bezsiła  silnych, (p ro śb a  
Z am o jsk ieg o  o p rzeb aczen ie  S am u 
ela), ta  siła słabych , (łagodna , ła tw o  
c ich n ąca  an a rch ja  po lska), w szystko  
to  p rzem y k a  się  dalekiem  b ły tk a - 
mi w obu  sz tu k ach  i silniej jak o  
kościec kom pozycji n ie w y stęp u je  
nigdzie.

M ów iąc o obu razem , należy  roz- 
trząsn ąc  k ażd ą  z o sobna , te r rb a r-  
dzi ęj że są  ta k  rożne. S ztuka G o e t
la je s t gorzej zb u d o w an a , m niej się  
trzy m a p rzeb ieg u  zd a rzeń  h is to ry cz
nych, jest racze j »zer egiem frag m en 

ta ry czn y ch  o b razo  iv, ale ie s t c iekaw " 
sza źvw sza e fek to w n ie jsza  i m iejscam i 
g łęb -za . W łuściw ie. jak o  k o m p o zy c ja  
aż s*ę p ro s : na film, n r  operę ; z d a 
je  się, że się  słyszy d u e t w 1-ym 
akcie: w arty  ze  szlachcicem , — opo- 
jem  p o tem  m otyw  Z am o jsk ieg o  : k ró la  
w alczący  w o rk iestrze  p o  w agne- 
row sku  z m otyw em  Z p o ro w sk ich , 
ch  >r w o jaków  w k o szm arnym  lesic  
i m odlitw ę dń  szamana czy d u ch a  
ziem i Z b o ro w sk ieg o  w  w iezieniu . 
Jes t c- i d u e t m iłosny  G ry zelay  Ba- 
to ró w n y  Z am ojsk ie j, o k tó rą  się p o 
winni u jąć h rab iow ie  teg o  nazw iska, 
bo  zd a je  . się, że jej o b a ; au to rzy  
zb y tn ie  a fek ty  do  S am u ela  p rz y p i
sują. A ślub G ryzeldy  z m uzyką 
w ese ln ą  na  tem  tle w ściek łe  o k rzy 
ki zaw iedzone j m iiości i nadzie i S a 
m uela, sza rp iącego  się  z bratem ? 
T o  się  jak o ś po  w e g re ro w sk u  sły 
szy, w idząc n a  scen ie  T e a tru  P o l
sk iego . W  obu  d ram a tach , osta tn i 
ak t, Sejm  w arszaw ski, w y d a je  się 
zbędny . H isto rja  S am u ela  n a  jego  
śm ierci p o w in n a  się  kończyc, acz 
m a sw oje echo  później, tem  b a r 
dziej że  u  S zp o tań sk ieg o , k ró l B ato
ry, aż n ad to  się w y p o w iad a  w ro z
m ow ie .ze Z borow sk im , z F ostew i- 
nem , (b rrd z o  d obrze  u jętym ), z ao- 
s trzen icą  i innem .

D ram at S zp o tań sk ieg o  je s t p o 
p raw n ą, rz e te ln ą  ro b o tą  h isto ryka, 
k tó ry  p rzew erto w al w szy stk ie  o d 
p o w ied n ie  źródła , w szystk ie  osoby, 
jah ie  w ów czas były  n a  dw orze, u k a 
zuje w e w łaściwe j p o stac i, s to su n ek  
jed n y ch  do drugicn , zn aczen ie  i p rze- 
nieg zd a rzeń  zre fe ro w an e  jak  n a 
leży. P o d o b n e  to  jest, iaku  „szkoła" 
do  try logji R yd la , a le  m imo że się 
z tych „w ypracow ań  szko lnych" w y 
śm iew ana , by ła  tam  sp o ra  doza  
poezji i b ez p o ró w n an ia  w iększa  tra 
giczność, a  w ięc, . za in te reso w an ie

N a tę  bzdurę, cz ie rsch  deputow anych, 
w śród ttó ry c h  nualaz l eię i p rezes ra d y k a 
łów agrr.gr un iw ersy tec ie  p. C ara ls , odp isań  
czuło i w spółczujące listy , lam eu tu jąc  nad  
do lą  Poldewi&n i oddając  się Jo  dyspozycj5 
niaszczęsnym  ofiarom  w yzysku  i ty ia n j.. 
N a to d rug i list, op isu jący  w j padki w P o l-  
dewii, m ianowicie spalen ie  Giełdy P ra c y  w 
m ieście T eherchella  i p y tan ie  z goryczą, 
czy francusk ie  g aze ty  choć w spom niały  o 
tem  1?!

A przecież, p isano, Polaew ia nie może 
być  obcą F ranc ji! itrz jy p o n lsK ie  sobie listy  
W otlera do K onstancji N apuska!.. Jogo ci«j 
nie w zyw am y za  p a trona , b iskup  poldew ski 
n ic  nie zrob ił, a  m y od w as czeitam y ra 
tu n k u . Zm iłujcie s ię !  Krew Poldew ćw  p iy -  
nie, dziewice gw atcą , a  wy m ilczycie. Nie 
t-z eb a  ra m  p ’8rlędzy , jeno m oralnego po 
p arc ia , p rzedstaw icie li narodu  francusk iego , 
a  ty tko czte rech  nam  odpisało — (podj. sy 
jak* zryżej). N a to ju ż  k ilku  innych  depu to 
w anych  rozżaliło się n iezm iernie i nap isa li 
żeDy Podelwom ośw iadczyć, że sercem  i a- 
m yslem  są  z nim i, źe to  w styd ludzkości 
t, ki s tan  rzeczy i . p.

W tedy złośliw a R edakcja  Actioń Fran- 
‘ (aise o g ło s iła  c a łą  m isty fikację  i lis ty  nie- 

sz szęsnych  h u m a n ita rn y c h  pesłów , nie zna- 
j ący  c l geografji. M ó g łly  nadw orny  błazen 
„Słowa*, O górkiew icz, b rać  p rzy k ład  z m i
s ty fik a c ji w ytw orne] a  dow cipnej, ten: b a r
dziej, iż ta k  uw ielb ia F ran c ję  i ob raża  się 
o n iedostateczne uw ielb ienie P a ry ża , ja k b y  
m u osobisty  honor nadszarpn ię to .

S i e w n i c z k i  i w y p i e l a c z e  r ę c z n e

„PLANET Jr.” |
Ś w i e t n e  n a r z ę d z i e  a m e r y k a ń s k i e ,  n i e -  j  
z b ę d n e  p r z y  u p r a w i e  r z ę d o w e j  w a r z y w  j 
o r a z  r o ś l i n  p a s t e w n y c h  j a k  b u r a k i ,  
m a r c h e w  i  t,  p .  P O L E C A

Zygmunt Nsgrcćzki
924 2 Wilno, Zawalna 11-a.

as

T A N I O
najlep sze  F arby , P o k o st, P ęd zle  
Szczotk i i t. p. o raz  faroy  ocn- 
ro n n e  do m ostów  Żelazn, i d rew 
n ianych  p o l e c a

S K Ł A D  F A R B

Franciszka Rym aszew skiegs 
W ilno, Mickiew icza 35. 1400 2

Giełda warszawska 2 dn. 8 V. iJ m.
W A L U T Y  i D E W IZ Y :

Eolaudja .
K openhaga
Londyn
Nowy Jork
Paryż
Praga

i B ipyajcarja  
W iedeń 
W łochy
Berlin w obr. nieof.

358,52—367,62 
237,70—237,10 

43,271/ ,—46,16V, 
8,90—8,88 

34,83 *A -34,74>/2 
26,39—26,33 

171,7672—171,34 
15)5,25—124.9 4 

46,73—46,61 
2U .53

i w zruszen ie , czegc ta  rzecz  su m ien 
n a  ale zim na d ać  i ie m oże. S łu 
ch a ją  je d n a k  jak  k ron ik i popu l arnej 
h isto rycznej treśc i o ep o ce  dalek ie j, 
ktć*ej re tro sp ek ty w n e  w idow isko w 
p>ęknej o p iaw ie  zostało  p o d an e .

O praw a! Ba, o tem  n ależałoby  
n a  p ierw szem  m iejscu  i p rzed e- 
w szystk iem  p isać  Co tam  treść ... 
zan ik a  zac iera  się, zsuw a się 
z uw agi słuchacza, g dy  zag ap io n y  
patrzy , aż się oczy  rozb iegają , by  
ch łonąć te  bogac tw a. Z w łaszcza  
T e a tr  P o lsk i aż przesadził. G d:de 
d ek o ra to r w idział tak ie  za obfite 
delje , z guzam i w ielkości kurzych  
aj i ko łn ierzam i ak  daszk i od b ram  

w jazdow ych? P uszy  się  to  i rm eni 
burzy  i szasta , a  p rzeb iera , a z a 
m ia ta  p aw im en ty , z rozrzu tn o śc ią  
kró lew iąt. O d  p o czą tk u  do końca , 
d ek o rac je , u k ład , stro je , m eble, z e 
społy , są  w sp an ia łe , czyn ią  rado .‘ć 
oczu  i n ieu s tan n y  zachw yt. T ak t d z ie 
dzin iec W rw e lu  z ry cerzem  n a  b lan 
k ach  i w ybiegaiącem i w zm roku  ry 
cerzam i, k ru żg an ek , k tó rym  u góry 
p rzesu w a się o rszak  ślubny  Z am o j
sk iego , a u dołu sza ro  ą  się  Z b o 
row scy , uajeczna, k o szm arn a  w izja 
lasu i zak lę teg o  w  nim  w ejsk a , n a d 
z w y c z a jn e  n astro jow a , f:lm ow o-ope- 
row a scen a  p rzy  karczm ie, k o m n a ta  
G ryzeldy , a  w reszcie  Sejm  w  W a r
szaw ie, Sejm , p a ten  dym iącej w ś iiek - 
łością m agnate rji, lśniącei bogac tw em  
sza t i rzu cające j się do oczu  K róla. 
K ulm inacyjnym  p u n k tem  je s t p o s tać  
B atorego , odtw orzone, p rzez  Junoszę- 
S tepnw ski, go co  do  stro ju , tw arzy  
i w yrazu  ta k  abso lu tn ie  w ed la  o b 
razu  M atejk i, że  to  sam o je s t a rcy 
dziełem .

T e a ti N arodow y  m niej zbytku  
roztoczył, ale sza ty  osób  w ystę
pu jących  w yda ły  tn; się bardziej 
w ierne h isto ryczn ie  bez te j fan tazji

i p rzesad y , jak a  cech o w ała  stro je  
w  T ea trze  Polsk;m. K ob iece  zw łasz
cza sukni i: G ryzeldy , A n n y  Jagi el- 
tonki i dam  dw oru  prześliczne. Ba- 
toi ego w d ram acie  S zp o tań sk ieg o  
g ra ł S o ls li, zaw sze w pełn i sił 
i energji, b ard zo  d obrze  rów nież 
acharak .teryzow any, S am uelem  byli 
Leszczyńsici w  Polsk im , W ęg rzy n  
w N arodow ym , obai grali z, ru ty n ą , 
a le  bez  n a tch n ien ia  — najsiln iej w y 
p ad ła  inw okac ja  w  w ięzien iu  L e sz 
czyńsk iego  1 scen a  m iłosna W ęgrzy
na, w m o m en tach  d ram aty czn y ch , 
a r ty s ta  ten  do o sta tn ich  g ran ic  zm an
ie ro w an y  n a  zim no, jed n o sta jn y  w 
gieście i jłosi.s, n ? zd o ła ł w lać ży
cia w lo  cc m ówił.

Jeżyk  o bu  sztuk  je s t o ty le  ró ż 
ny, że  S zpo .ańzk i zlepka archaiztfje, 
a  G o e te l w yrzek ł się teg o  zu p e łn ie  i 
p isze  w spółcześn ie, co tro ch ę  razi, 
bo  przyw ykliśm y rzeczy  dalek ie j 
p rzeszłości w idzieć a  racze j s łyszeć 
w od d alen iu  ęzykow em  rów nież.

O b a  te a try  n a  o bu  d ra m a tach  
p rzep e łn io n e , w idow iska barw n e, 
zm ienne , m e w y m ag a jące  w ysiłku  
um ysłow ego, n aro d o w e p rzy tem  z 
re k la m ą  b ard zo  p o czy tn eg o  G oetla , 
k tó reg o  krytyica o w iele w yżej s ta 
w ia niż S zp o tań sk ieg o  za n erw  d ia - 
m atyczny  i u m ie ję tn o ść  p o in t‘y w 
k ażd y m  akcie , k tó ry  się silnym  e- 
fek tem  kończy . Silnie o ldcsk iw ane 
rów nież są  p rzem ów ien ia  k ró la  (u 
S zp o tań sk ieg o ) p rzec iw  szlachcie,.. 
Signum  temporis, rozm aitym  sk lep i
karzom  i pasK O -piastom  n iezm iern ą  
sp raw ia  rad o ść , że oto p rzed la ty  
m ag n a te rja  i w ielm oże byli tak  b a r
dzo godni p o tęp ien ia , że aż te raz  
m o żn a  d ać  w yraz m iłości O jczyzny, 
ok lasku jąc  ich oskarżen ie .

K ażdy  robi co m oże .. H. R .

i
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Nr lOo (1451) K U R J E R  W I L E N S K I

W IE Ś C I i O B R A Z K I Z KRAJU. 1  Teatrów.
? C 3*o su m ie ii[ fr  p o I t k d - ! i t e w s k £ e

#  sprawie małego ruchu granicznego.
W  zw iązku  z rozpoczyna jącym  się sezonem  robór ro lnych  n iezw ykle 

ak tu a ln ą  s ta je  sle obecn ie  k w esija  u regu low an ia  sp raw y  ruchu  g ran icz
neg o  n a  pogran .czu  polsko-L te w skiem  S p raw a  ta  zna lazła  już częściow e 
rozwiązanie: w porozum ien iu  polsko-Iitew skiem , jak ie  o sta tn io  zostało  
osiągn ię te . W  celu sżczeg ó 'o w eg o  um ów ien ia tej spraw y oraz  n iem niej 
w ażnej spraw y b ezp ieczeń stw a  n a  p o g ia rrczu  polsko-litew sk iem  — p rz e d ’ 
w czoraj w lokalu  sta ro stw a  n a  p o w ia t w ileńsko-trock i zw ołana zosta ła  
k o n fe ren c ja  p rzed s taw ić  »*!> za in te reso w an y ch  w ładz z udzia łem  oficerów  
K. O . P.

N a k o r ferencji pow zięto  sze reg  decyzyj w sp raw ie  ruchu  g ran icz
nego , o raz  b ezp ieczeń stw a  n a  pogran .czu po lsko -Iitew sk iem ,

S fe u tk  w y l e m i  H i.ariny«
Przsszło 200 rodzin poszk&ciewanych. —  Pomoc doraźna rządu.

W o d a  n a  D zw inie stale, jakko lw iek  b ard zo  pow oli, opada . W  dniu  
d-go b. m. poziom  w ody w ynosił jeszcze  9 m etrów . O  n iebyw ałych  ro z 
m iarach  teg o ro czn eg o  w ylew u św iadczy  fakt, że  co roku  norm alny  poziom  
wód w iosennych  n a  D żw m ie w pow iec ie  dziśn ieńsk im  w ynosił 3 m etry  
(w  lecie  1,75 m.) P o d o b n a  pow ódź b y ła  p o raź  o sta tn i w  io k u  1914 i w ó w 
czas m im o szkód  m iała  a o a a tn ie  strony , gdyż n an ies io n a  przez w o d ę  
c ien k a  w arstw a m ułu użvźniła po la, p o w o d u jąc  lep szy  urodzaj. Z azn aczy ć  
należy , że w razie  n an iesien ia  zb y t g -ubej w arstw y  m ułu sk u tek  m oże być 
w p ro st p rzeciw ny  i zasiew y mog®, u ledz zniszczeniu .

P o w o d em  teg o rcczn eg c  p rzy b o ru  w ód D źw iny, by ł jak  słychać , za to r 
lodow y n i  Ł o tw ie.

W  m Dz »nie w o d a za la ła  p rzedm ieścia , zam ieszkałe  p rzez  n a ju b o ż
szą  ludno: r, zatapii jąc 212 dom ów , z k tó ry ch  ludność, jako  też  icn m ienie, 
in w en tarz  żyw y i m artw y  dzięki sp raw n em u  p rzep ro w ad zen iu  zaw czasu  
p rzy g o to w an ej akcji ra tu n k o w ej, zdo łano  w czas p rzew ieźć  w b ezp ieczn e  
m iejsce  tak , iż obeszło  się b ez  ofiar. A k c ję  p row adziło  s ta rostw o  w raz 
z burm istrzem  Dzistiy.

Z  okolicznych  w si za lan e  zostały  n as tęp u jące  wsi gm iny m ikołajew - 
skiej: A trow szczyzna, A p an asio n k i, P oddźw in ie , P o d g ó rn e , Z a łączę , M azu- 
rino  i ko iom a osad n icza  Ł ąk a . W ed łu g  tym czasow ych  obliczeń  155 rodzin  
w  D zisn ie i 74 rodzin  w okolicznych  w siach  p o trzeb u je  do raźn ej pom ocy.

D uze s tia ty  p on iosła  ludność D zisny, za jm ująca się ogrodn ictw em , 
gdyż w o d a  zniszczyła zupe łn ie  o g ro ay  w arzyw ne.

Gm ina m iko łaY w ska ies t gm iną, k tó ra  najw ięcej u c ierp ia ła  sku tk iem  
zesz ło ro czn ej k lęsk i n ieu rodzaju .

W o jew o d a  w ileńsitl R aczk iew icz p rzy ją ł dziś n a  au a jen c ji z a s tę p cę  
s ta ro s ty  pow  dzićn ieńskiego  J_ze ła  Iszorę, k tó ry  zd a ł w ojew odzie sp ra 
w ozdan ie  z akcji przeciw pow odziow ej, p rzep ro w ad zo n e j w  pow iecie  
w zw iązku z wyl jw em  D źw iny.

W o jew o d a  w ileński w y asy g n o w ał z funduszów  rządow ych  p ew n ą  
k w o tę  n a  d o raźn ą  pom oc dla ludności pow iatu  dziśn ieńskiego , d o tk n ię te j 
w ylew em  rzeki D źw iny.

HODUCISZKI

Trzeci jnąj w M a c ia k a c h .
Już w czesnym  rank iem  n a  uli

cach  m iasteczK a ożyw iony ruch. 
Z d a le k a  słychać głos trąbk i s tra ż ac 
kiej. M iasteczko  u d ek o ro w an e  flaga
mi narodow em i. P rzy  szkole g w ar
no: d z ia tw a  szko lna i n ieszko lna ,
śc iąg n ię tą  c ;ekaw ościu , tłum nie z e ' 
bra^a się, o czek u jąc  pochodu , a da- 
-ej m aszeru ją  jeszcze ze w szystk ich  
s tro n  m ałe  za s tę p y  z  ch o rąg iew k a- 
n : n arodow em  . P atrzysz n a  ten
tw .at, p rzy sz ło ść  n a io d u , p a  te  m a 

leństw a, k tó re  spocone , zb iedzone  
szły po 8 — 9 kim . i odczuw asz w 
d uszy  jakiś d z ;w ny n a s tró ’ czy to 
radości, czy to  rozrzew nien ia. Koło 
kościo ła  też  tłum y ludu, bez  różni 
cy  w yznan ia narodow ości. K ażdy  
z n iecierp liw ością  czegoś oczekuie. 
W  tem  ozw ały  się dzw ony i w szyscy 
ruszyli do  kościo ła , gdz;e ksiądz 
w ikarjusz  odpraw ił m szę św ię tą  i 
w ygłosił okolicznościow e kazan ie , 
k tó re  jed n ak  zaw iodło  p o k ład an e  
n ad z ie je . Po w yjściu z kościo ła u - 
fo rm ow ał S'ę p o ch ó d  i w yruszy ł w 
k ie ru n k u  m iasteczka. N a czele szk o 
ła  m iejscow a ze sz tan d a rem , za nią 
nne szkoły , dalej s traż  p o ża rn a , 

p rzedstaw ic ie le  różnych  czynnych  i 
n ieczynnych  insty tucy i i ca łe  sp o łe 
czeństw o .

P rzy g ląd a jąc  się tem u  p o cn o d o - 
► wi n asu n ę ły  mi się sm u tn e  refleksje: 

oto straż  p o ża rn a , lecz tu  sam ’ ży 
dzi, gdz eż w ‘ęc  r a s z a  m łodzież z 
m iasteczk a  i okolicznych  w iosek , 
k tó ra  zam iast u p raw iać  w ieczoram i 
sport „św inców kanń" m ogłaby  z d o 
brym  poży tk iem  użyć czasu  n a  co 
innego . P ocieszam  się, że irożt- za 
m y k a p o ch ó d  w zrzeszen iu  strzelec- 
k iem , k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  p o s iad a  
aż  40 k arab in ó w , jed n ak  i w tych  
sze reg ach  n ie m asz a n ; jed n eg o .
Jakioż to  sm utne... F a la  ludu po su w a 
się  ulicam i, w zrasta jąc  po d rad ze , a 
gdy  p rzy b y w a n a  p lac  ry nkow y  m a 
luj w ygląd  w cale  im ponujący . S tąd  
po  w y słu ch an iu  p rz e m n w ienia, o d e 
g ran iu  p rzez  o rk ie s trę  h ym nu  n a ro 
d o w eg o  i odśp iew an iu  R oty , p ochód  
sk iero w ał się  w  k :c runku  gm achu
u rzęd u  gm innego , gdz.c  ro z aan o

n iadanie d la  dziatw y, puczem  z e 
spó ł dzia tw y  szkolne: o d eg ra ł o k o 
licznościow e kom edyjk i Sąsiad

Sprostowanie nieścisłej wiado
mości.

O d zarządu  K ó 'k a  ro ln iczego  w 
rfo d u c iszk ac h  o trzym ujem y  n a s tę p u 
ją c e  p ism o z p rośbą o zam ieszcze
nie.

N r, 102/1447 „K urjera W ileń 
sk ieg o " z d n ia  3 m aja  b. r. n a  str. 
3-ciej, w k o re sp o n d en c ji z H oduci- 
szek , sp raw o zd aw ca  p o d a ł d an e  
n iezg o d n e  z rzeczyw istością , w obec 
czego  za rząd  K ó łka uprzejm ie  Drosii 
o  sp ro sto w an ie  i um ieszczen ie  tegoż 
w  sw rm  po zy tnem  piśm ie.

1) P raw d ą  j e s t, że  za rząd  K ółka 
ro ln iczego  sp row adził w  sezonie 
w iosennym  dw a w agony  kartofli 
n asien n y ch , g a tu n k u  ,, D eo d ara"  i 
„W o lth m an n ", w celu  d an ia  m ożno
ści n ab y w an ia  teg o ż  arty k u łu  p rzez  
cz łonków  K ółica ro ln iczego  i ro ln i

kó w  gm iny H oducisk iej, że n asio n a  
t<* sp ro w ad zo n e  są  z so lidnych  firm 
z P o zn an ia  i sp rzed aw an e  są  p rzez 
za rząd  K ó ik a  b ez żadnych  zysków .

z) N iep raw d ą  jest, jak o b y  zarząd  
K ó łka ro lniczego sp rzed aw a ł k a r to 
fle drożej od kartofli sp ro w ad zan y ch
p rzez  h a n d la rz y  :ydów, pon iew aż
w yżej w ym ienien i n asien n y ch  k a r to 
fli n ie sp row adzali, a jed y n  e k o n - 
sum cyjne i jako  tak ie  są  tań sze  
O b ecn ie  różn ica  m iędzy  kaito flam i 
sp rzed aw an y m i p rzez  p ryw atnych  
handlow ców , a  p rzez  zarząd  K ółka 
w aha  się od . D do 60 groszy na  
trzech  p udach .

Dłz orien tacji m am y zaszczy t 
p o d ać , że cen a  sp rzed aw an y ch  k a r 
tofli jad a ln y ch  różnego  g a tu n k u  p rzez 
p ry w a tn y ch  h and larzy  w ynosi po 2 
zł. 30 gr. za pud , n a to m ias t cen a  
kartofli n asien n y ch  - odm ianow ych , 
sp ro w ad zo n y ch  p rzez  K ółko ro ln i
cze w ynosi od 2 zł. 40 gr. do 2 zł. 
50 groszy za p ud  z k red y tem  do  
jesien i b. r.

G ŁĘBO K IE.
— Tak postępować nie można! 

D użo się m ów i o konso lidacji p o 
szczegó lnych  organizacyj, dużo s,Ię 
p isze o tem  w szum nych  arty k u łach , 
dużo się „czyni", by  p raca  m iędzy  
iodnostkam " zaciśn iała się i w sp ó ł
p raca  p o s tęp o w a ła  raźn o  ku dobru  
jed n e j O jc z y z n y — a jed n o cześn ie  
p rz ep ro w ad za  się krecią ' ro b o tę  i 
w sze ik iem ’ sposobam i czyni się zło, 
zn iech ęca jąc  en e rg iczn e  i p raw dziw e 
p racu jące  jed n o stk i, do w szelkie 
p racy  spo łecznej.

P o ru sza jąc  tę  sp raw ę m am  na 
myśli zab aw ę ta n ec zn ą  u rząd zo n ą  w 
dniu  4 m aja  w D om u L udow ym  
przez  n iższych funkcjonariuszy  p a ń 
stw ow ych, gdzie p odczas zaoaw y 
pan ie , d z :erżaw iąc i b u fe t w  tym d o 
m u, a na leżące  d r  T o w  p an  m bo- 
sierdz ia  św. W in cen teg o  a P au lo , 
pod  g roźbą w y k reślen ia  ze S tow . 
M lodz. Pol. u suw ały  dziew czynki, 
zn a jd u jące  sie n a  zabaw ie. N ie d o 
syć n a  tem  K o m en d an t S tow . druh 
O kołow icz, s to jąc  p rzed  D om em  L u 
dow ym  k a teg o ry czn ie  n ie w p uszczał 
p a r  n a  .zab aw ę. N a zw io co n ą  m u 
uw ag ę  o r.ieso f d arn em  p o s tęp o w a
niu z pośzczegó lnem i organ izacjam i, 
odpow iedzia ł, że czyni to  n ie  z 
w łasne j woli, lecz „z rozkazu" sw ego 
p a tro n a tu .

Gdr.=e,: je s t t„  konso lidacja , gdzie 
ta  w spółpraca? Jeżeli niżsi fumccjo- 
na rju sze  państw ow i urządzili z a b a 
w ę do  spó łk i z ocRotnifczą r tra ż ą  
po żarn ą , m ając  n a  celu zeb ran ie  
funduszu  n a  w ysłan ie  sw oich p rz ed 
staw iciel n a  P ow szechną W y staw ę  
K ra ow ą do P oznan ia , to  czyż n a le 
ży p rzep ro w ad zać  ak c ję  b o jko tow ą 
i w szelkiem i, nielicującom  z p o w a
gą p a tro n a tu  sp o so b am  odciągać 
m łodzież, k tó ra  p rócz zabaw y, d aje  
m ożność zrealizow an ia  p lan u  o rg a
nizacji?

D o w as i w aszej u w ad ze  p o d aję  
te  fa k ta— w am  . w aszym  surm eniom  
p rzek azu ję  p ra cę  „nad  konso lidac ją"  
— z tem  zastrzeżer iem , że d roga , 
k tó rą  kroczycie, p ro w ad ź  do  ru iny  
o rgan izacy jne j sp o łeczeń stw a  m ie j
scow ego, a nierdy do budow y  sil
nych  i zdrow ych  organ izacyh

Prezes Z w ią zk u  niższych  
funkcjonariuszy państw .

REDUTA.
„Wesele Fonsia", krotochwila w  3  
aktach P . Paszkowskiego. Gościnne 

w ystępy Antoniego Fertnera.

S ezo n  te a tia ln y  w  W iln ie  m a 
się w łaściw ie ku  końco v ń  Z b liża  
się lato  i w  p ow ietrzu  czuć już 
m iły zap ach  „ogórków ", k tó ry  w cis
k a  się n aw e t do p rzy b y tk ó w  M el
p om eny . r̂ en zap ach  „ogórkow y" 
p o s iad a  w łasności w odoru : ciała,
k tó re  sobą w y p e łn ia  czyni Iżejsze- 
mi od p o w ie trza  i unosi je  do góry. 
R e p e r tu a r  ::ownmż dzięk i n iem u 
s ta je  si<: coraz lżejszy. O b serw o w ać 
to  m ożem y w obu  n aszych  tea trach . 
W  jednym  robi k a sę  sztuk i o b y cza
jow a, t. j. p o k azu jąca  tow arzystw o  
o lekkich  obyczajach , w  drugim  — 
p o w in n a  ch y b a  zrob ć k a sę  sz tuka  
w eso ła  i n ap raw d ę  śm iechu w arta , 
t. zn. w ielokro tn ie  g ran e  w W iln ie 
„W esele  F onsi*". S ta ry  zak a lec  ze 
sw ;eżym  rodzynkiem : F e rtn e rem  w 
roli M rozika!

T y le  razy  sły szane to: „u m ego 
o ica w C zęstochow ie — drzw iam i i 
oknam i", znow u dzięki w y traw nem u 
artyście , baw i nas i rozśm iesza. F er- 
tn e r ie s t so lidnym  m ajstrem , k tó ry  
tech n ik ę  w yw oływ aniu  śm iechu  na 
w iaow ni o p an o w ał ca łkow ic ie . P o 
siad a  zasó b  w łasnych , w y p ró b o w a
nych  w tym  k ie ru n k u  środkow , n ig
dy  prawi.* n itch y b iący c h  celu. P a 
nuje n ad  nim i w  zupełnośc i i d la
teg o  n ic w p ad a  w sza iżę . Z e sp ó ł 
red u to w có w  h arm on ijn ie  zestro ił się 
z F ertn erem , gra jąc w d o b rem  tem 
p ie  i un ikając p rze jask raw ień . S zcze
gólnie d o b re  wraz. :nie pozo taw iły  
pp , Z a ręb iń sk a  i Z ie liń sk a  o raz  p . 
K nobeisdorf. 1

Śm iechu  było dużo, a le  p u b licz 
n e  ci n iew iele . W idoczn ie  gole c ia 
ło n iew ieście  w „L utn i" p o s iad a  
w iększą siłę a trak cy jn ą , niż hum or 
w „R educie".

A  m oże rwe je s t Dez zn aczen ia  i 
to , że ludzie w olą  pa trzeć , niż s łu 
chać. D latego  kino  bije dzisiaj t e 
a tr, a nag ie  ak ty , n a  k tó re  w ystar
czy się gapić, b iją  ak ty  hum oru , 
k tó re  p rzecież trzeb a  słuchać .

T. Ł .
m

TEATR POLSKI (Lutnia.)
Zespół taneczny p. P e jzy-K a p ła n .

Oddział młodszy i  starszy.

Styl szkoły  tan eczn e j p. Re zy- 
K apJan  łączy  dw a ro d za je  tuńca. 
T .zw . k lasyczny  to  je s t ba le tow y , na  
pointach i  chassre o p arty , i bosy, 
neo -g reck i czy a la D uncan . O so 
biście nie lubię ty ch  po łączeń , b o se  
nogi przy sp ó d n iczk ach  z tiulu r a 
żą, a dla m łodych  zw łaszcza dz dęi 
jed y n ie  rozum iem  tan iec  ry tm iczny, 
w esoły , w rodzaju  ry tm icznych  gier 
dziec innych  b ez  m in za lo tnych  i l a ’ 
m ańców .

D w ie m alu tk ie  tancerk i, k tó re  
jak o  gejsze  i w k rak o w iak u  zb ie ra 
ły zasłużone  oklask i za sw e sk o m 
p likow ane tań ce , robiły  w rażen ie  la 
lek  czy m arjo n e tek , a n ie d  jieci, i 
g ra jący ch  ry tm iczn ie  n a  sw obodzie , 
co w szkole D u n can  było  tak  p ię 
kn e  .. pogodne..

P o m y sło w ą  b yła  k u b isiycztia  g r o 
tesk a  i b ia łe  w ojsk o , n a o g ó ł w sz y 
stk ie  u czen ice  od zn aczają  się  bar
d zo  d o b rjm  p oczu ciem  rytm u, n a 
w e t jeśli ruchy są  n ie  d ość  zręcz 
n e  n ie  d o ść  sk o o rd y n o v ran e je szcze  
u m Ł.utkich, to jed n ak  zaw sze  z g o d 
n e  z m u zyk ą  i rytm em . W y b itn y ch  
zd oln ości n ie  b y ło  w idać w  ze sp o le , 
ale  racjon a ln : ćw iczen ia  m ięśn i i
p o m y sło w o ść  w  k om p ozycji np. 
p ta k ó w  odbi srających d zieck o

Hru.

Na fiiudusz dyspozycyjny M, S,

C złonkow ie i sy m p aty cy  B. B. 
W . R. — u rzędn icy  re so rtu  p o cz to 
w ego m. W ilna  złożyli n a  fundusz 
dy spozycyh iy  M. S. W a^sk 240 zł. 
50 gr.

s i E i f  m i c i
R Z Ę D O W E  R Z U T O W E : D O  
N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H

p o l e c a
Zygmunt Nagrodzki

Wilno, ul. Zawalna 11-a,

m e j s z ^ g o ł a ;
— Podziękowanie. Komitet obcho

du uroczystości 3-ge Maja w m. Mej- 
szagoie, stwier izająt, że pp. Wołei- 
ko, Bacewicz i Nowicki, właścicie’o- 
wie autobusów „Komunikacja mej- 
szagolska", są zawsze akuratni, u- 
przejmi wobec publiczności i ofiar
ni tam, gdzie chodzi o sprawy spo
łeczne i wskutek tego zyskali praw
dziwy szacunen i jik n a j większe 
uznanie ze strony miejscowej lud
ności i organizacj1 społecznej — 
składa dla nich F°^zi9ko lan ie  i za 
okazaną Komitetowi ofiarność, któ
ra wyraziła się w bezinteresownem 
przewiezieniu orkiestry wojskowej 
z m. Iśiemenuzyna do m. Mejszagoły 
i z powrotem w dniu uroczystości.

Przewodniczący komitetu:
wójt gm. mejszagolskiej 

( —j I .  Olszewski.
Mejszagoła, 6. Y. 1929 r.

Dziś: W niebow st. Pańsk ie  
Ju tru  Izydora Op.

W schód słońca- -g. 4 m. 29.
Zacho. „ g. 18 m . 26

SpostrzelbnU  Zakładu Mutaorologicznaga 
U. S. B. z dnia 8 /V -1 9 2 9  roku.
C iśn ien ie  | 
śred n ie  w 5 765 
m ilim etrach |
Temyeraturd ł , 
śre fą f  +  ,
Opady w 
m ilim etrach

p r'a  ważaj’ący \ ^ d n io w o - w s c h o d n i .

t l w a g i :  Pogodnio.
M inim um : -f- 10° C.
M aximum: -f- 22° C.
T endencja narom etr.: Bsz zm iany .

KOŚCIEl^A
— Obchód Papieski w Wilnie. Nie

zależnie od licznie urządzanych aita- 
demij przez poszczególne organi
zacje i parafjc, oraz zbierania pod
pisów poa adresem hołdowniczym, 
Komitet Obchodu Papieskiego urzą
dza w niedzielę 12 maja r.b. Ooohód 
Papieski w Wilnie wedle programu:

Godz. 10 min. 15 — n< mżenstwo 
w Bazylice celebrowane przez Jego 
Ekscelencję ks. Arcybiskupa Metro- 
poliię Wileńskiego.

Godz i-a popoł. — po nabożeń
stwie odbędzie się akademja w sali 
Miejskiej, gdzie niezależnie od refe
ratu  przemawiać będzie pan prezy
dent miasta i wyświetlony zostanie 
dla najszerszych warstw film „W a
tykan".

liównież o godz, l-ej popoł. od
będzie się akademja reprezentacyjna 
w sali teatru „Reduta". Niezależrie 
od referatu i produkcyj nuzykaino- 
wokalnych, w imieniu władz rządo
wych przemawiać będzie pan woje
woda, a w imieniu Kościoła prze
mówi Jego Ekscelencja ks. Arcybi
skup Metropolita Wileński. Pozostałe 
jeszcze, nieliczne bilety można na
bywać w komitecie (ul. Metropoli
talna 1) Ligach parafjalnych i księ
garni św. Wojciecha, w sebotę zaś 
i w nieazielę w kasach sali Miej
skiej i Reduty.

Akademja w „Reducie" transm i
towaną będz;e na wszystkie stacje. 
Punktualność więc jest konieczna.

O aGGIFTE
— Urlop wypoczyrkowy prezyden

ta rtiiasł a. Prezydent m. W ilna p- 
mec. Folejewski z dniem 20-go bm. 
rozpoczyna miesięczny urlop wypo
czynkowy

— Plany kanalizacyjne. Onegdaj 
przybył z Warszawy do Wilna d y 
rektor polskiego instytutu widocią- 
gowo-kanalizacyjnego inź. Piekarski, 
który w dniu wczorajszym odbył 
dłuższą konferencję z wice-prezy
dentem m iasta p. W. Czyżem. Te
matem obrad była sprawa planów 
kanalizacyjnych i ścieków.

— Akadsmja ewangelicka. W nie
dzielę 12 b. m. cd godz. 12.30 do 
15.30 w sali kina „Hel.os" odbędzie 
się uroczysta akademja ewangelicka 
z wyświetleniem słynnego fdmu hi
storycznego z życia Lutra.

Wstęp tylko za zaproszeniami.
— Kamienicznicy interwenjują. W 

dniu wczorajszym p. wojewoda' Wł. 
Raczkiewicz przyja,. delegację S to 
warzyszenia właścicieli nieruchomo
ści z pp. Bohdanowiczem i Chądzyń
skim na czele. Delegacja kamieni- 
czników interwenjowała w sprawie 
jednej a ostatnich uchwal rady miej
skiej, podwyższającej o 100 procent 
dodatek komunamy do państw o
wego podatku od nieruchomości.

— Sprawa budowy w Wilnie oś
rodka zdrowia pusuwa się naprzód. 
Jak  się dowiadujemy, przybył ao 
Wilna przedstawiciel fundacji Rock- 
fellerowskiej dr. Leach, którego 
przyjazd leży w związku z zepocząt- 
kowanemi już pracami orgamzaoyj- 
nemi nad budową w Wilnie wzoro
wego pod każdym względem ośrodka 
sanitarnego t. z w. ośrodka zdrowia.

Dr. Leach odbył w tej spranie 
konferencję, w której udział wzięli: 
naczelnik wydziału zdrowia urzędu 
wojewódzkiego Rudziński, szef sek
cji zdrowia magistratu dr. Maleszew- 
ski, naczelny lek trz miasta Wilna 
dr. Minkiewicz, Na uruchomienie 
wił. ośrodka zdrowia, fundacja Rock- 
fellerowska wyasygnowała 18.000 
dolarów, rozłożorycL na przeciąg la t 
5-ciu. M agistrat m. Wilna wypraco
wał już plany gmachu, który stanąć 
ma przy ul. Kiljowskiej i który za
wierać będzie rozmaite poradnie, 
przychodnie, stację opieki nad m at
ką i dzieckiem, łazienki i t. d. Ze 
wszystkich tych urządzeń ludność 
korzystać będzie bezpłatrie.

W  dniu wczorajszym d-r Leach 
w towarzystwie radcy ministerjal- 
nego d-ra Tubjasza z m inisterstw a 
spraw wewnętrznych i naczelnika 
wydziału zdrowia d-ra Rudzińskie
go złożył wizytę p. wojewodzie Racz- 
kiewiczowi.

SANITARNA.
— Szczepienie o$py. Od dnia 10 

do 31 maja r  b. dla dzieci funkcjo- 
na:juszów państwowych we wtorki 
i piątki od godz. 13 do 14.30 każde
go tygoania bęazie szczepiona ospa 
w przychodni pomocy lekarskiej przy 
wydziale zdrowia urzędu wojewódz

kiego w Wilnie, ul. Wielka 51. Prag
nący zaszczepić dzieci winni punktu
alnie stawić się w oznaczonych wy
żej godzinach.*

UK:\. E ks YTECK/
— Komisja kodyfikacyjna w Wil

nie. W  ciągu najbliższych dni, od 
10 -  17 b. m. obradować bęazie w 
Wilnie wzorem lat poprzednich 
sekcja komisji kodyfikacyjnej, któ
rej zadeniem je s t projekt ustawy 
postępowania egzekucyjnego. W 
skład sekcji tej wchodzą profesoro
wie Stefko (referent projektu) i Al- 
lerhand ze Lwowa, sędziowie Sądu 
Najwyższego — Stelmachowski*? Mi- 
szewski z Warszawy, profesorowie 
A. Parczewski (przewodniczący sek
cji) i Chełmoński z Wilna.g Delega
tem rządu jest sędzia Sądu N tjwyż
szego — Dbało wski

Posiedzenia odbywać się będą 
w Uniwersytecie Stefana Batorego.

fP g A W y  SZKOLNE
— Egzamina dla eksternistów. Ku

ratoriom podaje do wiadomości za
interesowanych, że egzamina dla 
ekstern’stów przy państwowem se- 
minarjum  nauczycieiskiem w Wilnie 
(Ostrobramska 29) rozpoczną się dnia 
21.V T; b. dla eksternistek zaś przy 
państwowem seminarjum nauczy 
cielskiem źeńskiem w Wilnie (Au- 
gustjańska 4) dnia 3.VI b. r.

WOJSKOWA
— Uwaaze poborowych. 10 b. m

w piątym dnia poboru rocznika 
1908 na lekarską komisję przeglądo
wą (Bazyljańska 2) m ają się stawić 
poborowi z nazwiskam5 na literę D 
z terenu Ili, IV, V i VI komisarja- 
tów p. p. oraz na litery E i F z te
renu w szystkich komisarjatów poli
cyjnych.

m  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Walne zebranie kuratorów Iow . 

popierania pracy społecznej. WY wto
rek ubiegły odbyło się w gmacnu 
Banku Ziemskiego walne doroczne 
zebranie kuratorów Towarzystwa po
pierania pracy społecznej im S. i J. 
Montwiłłow.

Na przewodniczącego wybra_no 
jednogłośnie ks prałata Leona Że
browskiego, na sekretarza p. Zbignie
wa Saiiałowskiego, do stołu prezyd- 

jalnego zaproszono p. Witolda Bań
kowskiego i p. naczelnika Konraaa 
Jocza.

Po referacie p. L. Ostrejki o dzia
łalności T-wa w roku ubiegłym oraz 
zatwierdzeniu sprawozdania kasowe- 

i go za r. 1928, uchwalono większością 
głosów udzielić zapomóg organi
zacjom:

1 Związek młodzieży polskiej w 
Wilnie 2477 zł 14 gr. 2 Żakład' na
ukowo - wychował" izy pod wezwa
niem S. - Kazimierza 1546 zi. 08 gr. 
3. ^Ochronka Matki Boskiej Ostro- 
biamskiej 769 zł. 51 gr. 4. Polskie 
Kuratorjum- nad biednymi 679 zł. 
40 gr 5 Nowogródzkie koło zie
mianek 533 zł. 85 gr. 6. Tow. Opie- 
Ki nad biednymi i chorymi w Sio. 
mmie_ 334 zł. 13 gr. 7. Gniazdo im. 
św. Teresy w Wilnie 274 zi. 08 gr 
8, Tow. gimnastyczne „Sokół" w 
Wiln ,3 204 zł. 75 gr. 9. S !.ow. mło
dzieży akademickiej CJ. S. B. „Odro
dzenie" 251 zł. 95 gr. Na ogólną su
mę 7.070 zł. 89 gr.

Na miejsce wylosowanych ezion- 
.ków zarządu zostali wybrani: p. S. 
Montwiłł i ks. Adam Kulesza. Na 
miejsce wylosowanych kandydatów 
do zarządu — dr. Witold Kopeć i 
p. Kaz;mierz Swiątecki. Do k misji 
rewizyjnej p c : Prekier Kazimierz, 
Godlewski Wiktor i Śmiało wski Zbig
niew, na zastępców pp. Gabrjel So
kołowski i Jan Lachowicz. Do wo
jewódzkiej komisji opieki społecznej 
powołany Został p. Marjan Strumiłło.

W alne zebranie upoważniło za
rząd Tow, zwrócić się do m agistra
tu z ponowną prośbą o wyznaczenie 
odpowiedniego placu, w celu wznie
sienia pomnika niezapomnianego fi
lantropa i wielkiego działacza spo
łecznego ś. p. Józefa Montwiłła.

— Zbiórka chóru Z. 0. W. Zarzad 
Związku organizacyj wojskowych w 
Wilnie, poaaje do wiadomości swych 
członków, iż w dniu U-go maja o 
godz. 20-ej odbędzie się w lokam Z. 
(i. W . przj ul. Uniwersyteckiej 6/8 
zoiórka członków chóru.

Jednocześnie zarząd Z. 0 W. po
wiadamia swych członków, że przyj
muje w dalszym eiągu zapisy kan
dydatów na członków choru.

m iH A M IA  I O L C T T Y
— Walne zebranie członków „Ognis

ka" kolej. W dniu 12-go maja 1929 
r. o gode. 11 i pół odbędzie się w 
sali własnej przy ulicy Kolejowej 19 
walne zebranie członków „OgnisKa". 
Porządek dzienny: sprawa nowego 
statu tu  i wolne wnioski,

S AWY _ 0 ' ±  NICZE
— Strajk bruaarzy. Zastrajkowali 

robotnicy brukarze zatrudnieni na 
rabotach drogowych Wilno—Raduń. 
Mejszagoła i Landrwarów. Strajku
jący żądają podwyżki płac. (—)

SPRAWY LITEWSKIE.

czcionkami łacińsklemi obchodzony 
by> przez m,ejscowe aDOieczeństwo 
litewskie nietyle efektownie, ile w 
skupieniu i z poczuciem doniosłości 
tak wyjątkowej rocznicy.

Rano adbyło się naoożeństwo w 
kościele sw. Mikołaja. 0  godz 7-ej 
wiecz. sędziwy pedagog p. J. Kai- 
ruksztis w sali przy y^pommanym 
kościele wygłosił odczyt opar+y na 
osobistych wspomnieniach z czasów, 
gdy w kraju piśmiennictwo litew- 
skio nie miało możności rozwoju, a 
lud litewski skwapliwie korzystał z 
szeroko kolportowanych wydawnictw 
drukowanych w Ty lży i Ameryce.

Fo odczycie w klubie litewskim 
odbyła się w licznem gronie zapro
szonych gości, herbatka, podczas 
Któiej wygłoszono szereg okoliczno
ściowych przemówień.

Z A B A W Y

— Zabawa dziecięca. W niedzie
lę 12-go b. m. o godz. 3 ppłd. w s, - 
li „Kresowej" przy ul. 7awalnej 1 
odbędzie s;ę zabawa dziecięca zor- 
gau.zowana przez kom itet rodziciel
ski seminaijum wychowania przed
szkolnego. Program wielce urozmai
cony.

A ó ł N r
— Podziękowanie. Koło Samowy- 

chowawcze gimnazjum im J. Lele
wela składa najserdeczniejsze po
dziękowanie f gronu artystów (pp. 
BremmowIL Gallowej, Z. DąWov 
skiej, W  Debrowsiriemu, Demitk< 
Rogińskiej, Ń. Farti, A. Legrand, B 
lutom ierskiej Mianowskiej, J. Rev. 
kowsidemu i Broneczee Tubilewi- 
czów rii) za łaskawy współudział w 
koncercie 4,7 b. r. oraz wszyst 
k'm, którzy się przyczynili do uzy 
skauia 218 zł. na kuloDje letnie dla 
najbiedniejszych dzieci Wilna.

TEATR i M U Z rr>
> M 0CTA (m  f t W a )

— „ sseli Fonsia* Dziś po raz  trzer i 
„Wesfile Fonsia* z n iR trów nanym  F ertn e . 
rem  w postac i M roziua. Pozatem  obsad. 1 
prein jerow a.

• P oezątek  o godz. 2C-ej.
B ilety  w cześniej w .O rbisie* i od g o d /. 

17-ej w kasie  tea tru .
Ju tro  .W ese le  Fonsia* rów nież z ud ma 

łem  A ntoniego F ertn e ra"  — k tó ry  w i< 
sztuce  w ystąp i jeszcze ty lko  parj ' razy.  
w sku tek  ściśle określonego term inu  pobył u 
w naszem  m ieście.

m t S K l  (4kfa „Am ara*).
— Ostatnie w ystępy Marjl tio-czyńskii

T roczy n asz  gośó M?"’ja  G orczyńska, ktor, 
^ J s G p y  c ieszą  8ię _mebyv. ałem  powodz 
ni^ni, n iedługo de się podziw iać w Wilni 
poniew aż w arszaw sk ie  te a try  m iejskie z 
m ierzają w kró tce  wznowić z je j udziale 
kom eaję S. . K rzyw oszew sitiego „Panienki, 
z A .ncigu

Dziś i ju tro  „Parienka z Dincigu*.
— Dzisiejszy popołudniowy w ystęp K arii 

Gorczyński*] Dziś, w czw artak , jak o  w tir,i., 
świąiefczuym, zn ako m ita  a r ty s tk a  M arja Go 
czyńsk i w ysiąp i o g. 5-ej pp w krotochw
11 W . R ii.iaekiego „Panna 2 dobrego domu 
Ceny m iejsc zniżone od 50 g r.

— Poranek baletowy L SawineJ - Polski, 
w Teatrze Polskim. W  uiedzielę 19 m aia  o
12 m. 30 pp. odbędzie się w T ea trze  p.-n 
skim  poranek  baletow y L. Sawinej-Dolskit-; 
o raz j'ej uczenie.

B ilety  ju ż  są  ao n abyc ia  w kasie  T ea
tru  Polskiego.

R  A  D  J  O .
PROGRi iM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 455 mtr. Sygnał; Kukułka.
CZWARTEK, dn. 8 m a ja  1929 r.

10.15. T ransm . nabożeństw a  z K atedry  Pozn.
11.56^12.10. T ran sm isja  z W arszaw j. 

Sygnał czasu , h e jn a ł z W ieży M ariackiej v 
Krakowie, o raz  k o m u n ik a t m eteorologiczn; 
12.10—14.00 T ransm . z W arszaw y. K ońce:! 
z F ilharm onji. 14 00 -  14.20. T ran sm is ji ;• 
W arsz. O dczyt p. t. „O.nowefach z ie lo n y e f  
14 kO—14.40. T ransm  z W arszawy O d c r 
p. t. .C horoby  zr.razliw e u  św iń 1 zabei. 
p ieczenie p rzed  niem i*. 15 10— 15.35. TraRsu 
z W arszaw y. Odczyt d la  m atu rzystów  p.
„0  Polsce w spółczesnej*. 15.35 — 1(3 Al • 
T ransm . z V,arsz. O dczyt d la  m aturzystów  
p. t. „ Jan  Kasprow icz*. 1 6 .30 — 16.50." On 
czy tan ie  p ro g ram u  dziennego, re p e r tu a r 
tea trów  i k in  i chw jlk? litew ska. ',6.50
17.00. K om unikat h a rce rsk i 17.00 — 17.5 
T ransm . z W arsz. „W śróa  książek*. 17.30— 
17.55. A unycja  dla d la  dzieci Opowiadanie
0 M atce Bosniej. 17.55 — 18.50. R ecital for 
tep iam w y . 18 5 0 .— 19.15. P ogadanka ra  
d je tecnu iczna . 19.15—19.35. M azyka z p ły t 
g ram of. J9.35 — 19.55. T ygodniow y przegla:! 
.filmowy. 19 55 — 20.00. S y g n a ł czasu  
W arszaw y  20 X) — 20.10. P r jg i am na dziei, 
n as tęp n y  i kom unikaty . 20.10 — 21.15. Re 
tra n sm is ja  s ta cy j zag ran iczn y ch  z salon : 
P h ilip sa  w Wilmie. W raz ie  złego odbioru 
tran em , z W arsz. 21.15 — 22.00. T ransm isje
1 Poznan ia . S łuchow isko „Żywe kam ienie*. 
20.00 — 22.25 „O P a n i d la  P an i" . 22.2o -
23.00. T ransm isja  z W arszaw y: K omim ikty 
P . A. T. policyjny- sportow y i inne, 23.00 —
24.00. T ran sm is ja  z W arszaw y, M uzyka t a 
neczna.

WTORdK, dn. 7 m a ja  1929 r.
11.56 — 12.10. T rausm isj. z W arszaw y. 
S ygnał czasu  h e jn a ł z W ieży M erjack iel w 
K rakowie, o raz  kom unikat m eteorologiczny 
16.10 — 16.30. K urs a lfab a tu  M ois‘ea  a di i 
k rotirofaloweów ł am ato rów  L ekcje 2-ga. 
16.50— 17.10. K urs ję z y k e  w łoskiego. Le :■ 
c ja  19 (przedosta tn ia). 17 10—17.2a, M uzyka 
* p ł f t  g ram ofon. 17.25 — 17.50. O dczyt p t. 
„ P ilsk a  1 L itw a w rozw oju dziejowym *. 
17.50 — 18.50. T rasm . z W arsza" y. A udycja  
dla m łodzieży. 1 8 ,50—-9.20. A udycja  lite re  
k r  z cyklu  „Miesią* Maryi*. 19.20— 19.45. 
„S k rzy n sa  pocztowu Nr. 73*. j.9.45 — 2000- 
P ro g ram  n a  dzień n a s tęp n y , kom un ikaty  
i  eygnai c za s t 1 W arszaw y. 20.00. Transm  
z W arszaw ^, Koncert sym fon iczny  z F ilh a r
m onji. Po koncercie »o inun ikaty : ;P. A. T 
policy jny , sportow y I inne  o raz  „S pacert de
tektorow y po Europie*. (R e transm isja  s ta -  
eyj zagian icznytth).

Popierajcie Ligą Morską 
i Rzecziią!

-  Jubileusz dwudziestopięcioletni
zriesienia zakaza druków litewskich

— Sprosi owanie. P rzez  n iedopatrzen ie  
opuszczono w czo .a j po ipis pod recenzją  te a  
tramą Powinno być K ro, ja k  zwykł®
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Konferencja prasowa w sprawce klęski głodu
w Wileńszczyźnie.

Referat wicewojewody Kirtiidisa.

(Tai. od wUukego korespondenta z  Warszawy).
D nia 4 b. m. zo sta ł zo rg an izo 

w any  K o m ite t G łów ny  N iesien ia  
p om ocy  d o tk n ię te j g ło aem  W ileń 
szczyźnie. P ro te k to ra t n ad  k o m i
te te m  o b ję ła  P an i P rez y d en to w a  
M ościcka. W czo ra’ n a  Z am k u  o d 
była się  k o n fe ren c ja  p rasow a, (po
św ięcona zaznajom ien iu  p ra sy  po l
skie j z w ielką  i od  w ielu  lat n ie 
sp o ty k an ą  k lęsk ą  g łodow ą; k tó ra  n a 
w iedziła Z iem ię  W ileńską . N a koń--1 
feren-;j'i było  sze reg  w yb itnych  dz ia
łaczy  sp o łeczn y ch  n a  czele  z sen .

f  ciętym  R o m an em  en. Z ag ien i- 
cznym .

ak w yn ika z k ró tk  ego  zagajen ia  
p, p re z e sa  Z ag lem czn eg o jc lę sk a  gło
d o w a n a  W ileńszczyźn ie  je s t daleko  
g rozn ie isza  od  k lęsk i pow odz: w M a- 
'o p o lsce  W sch o d n ie j w ro k u  1928v 
D la tego  K o m ite t G łów ny N iesien ia  
Pom ocy W ileńszczyźn ie  p o s tan o w ił 
p o n o w n :e o d w o łać  s. ę do  całego  
sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o ,.! jak  w ro 
ku 1926 p o d jąć  akcję , k tó rab y  do 
p ew n eg o  choćby  s to p n ia  złagodziła  
n ie sp o ty k an e  d o tąd  sk u tk i n ieu ro 
dzaj yw n a  W ileńszczyźn ie

O b sze rn y  re fe ra t w ygłosił p. w ice- 
w o iew o d a w ileński K irtik lis, k tó ry  
po zobrazow an iu  s ta n u  rzeczy  zn isz
czonych d ługo trw n jącem ’ w ojnam i 
ziem  pó łno cn o -w seh o d n icn , s tw ier
dził, iż w o iaw odztw o  w ileńsk ie w 
o b ecn y ch  jeg o  g ran icach  n iem a o d 
d echu . ZarówtLO te m a t s tru k tu ry  
a g ra rn e ’, ’’ak  poziom  k u ltu ry  ro lnej 
nie sp rzy ją ią  rozwodowi ro lnictw a. 
N atom  as t sprz> jają p lan tac jom  lnu, 
ryDołósrwu i, rozw  »jowi g o sp o d arstw  
m lecznych  w iadczy o tern  ten  zn a 
m ienny fakt, ż od  1922 ro k u  ty lko 
2 la ta  były u ro d za jn e  i d a ły  sp o 
d z iew an e  plony, ro k  zaś o s ta tn i by ł 
tak  k a tas tro fa ln y , że s ta ł się bez- 
p o ś-ed n ią  p rzy czy n ą  o b ecn ej k lęsk i 
g łodow ej, k tó ra  o b ję ła  140 tj’*. osób  
na m iijon m ieszkańców . S tra ty  w w o

jew ó d z tw  e w neńskiem  w y noszą 
150 m i' zł., a jeśli się  zw aży, że 
w o jew ództw o  n igdy  n ie by ło  w ystar- 
czalne  p o d  w zględem  ro ^ ic z y m  
i zaw sze sk a z a n e  było , n aw e t w la 
tach  p rzed w o ien n y ch  n a  im port zb o 
ża, to  jasn em  się  stani<:, ak  w ielką 
je s t o b sen a  k a tas tro fa . P od ję ta  p rzez  
czynnik i ukonotticuzne i sp o łeczn e  
ak c ja  pom ocy  dla ludności w ileń
skiej n ie  m oże być w y sta rcza jąca  
m .m o, iż w o s ta tn ich  n e s ią c a c h  
a sy g n o w an o  n a  ten  cel 2 miij. 100 
tys. zł., pom ija jąc  oczyw iście ulgi 
p o d a tk o w e  i to w aro w e i t. p  Po
m im o to  od 10 m. b, w ład ze  n ie 
m o g ą zaspoko ić  najw ażnic jszych 
p o trzeb  g łodu jące j ludność p rzez  
d o k a r im a rre  dzieci tv szkołach , ud z ie
lan ie  pom ocy  osobom  dorosłym  i 
ca łk o w itą  o p iek ę  n ad  dziećm i w 
w ieku  p rzedszko lnym

W ed łu g  p rzy p u szczaln y ch  obli
czeń  kosz t ca łe j akcji w y r e s ie  bli
sko  5 mil. zł. T y m czasem  jed n ak  
głód, DÓźna w iosna i zn iszczen ie 
w sk u tek  cieżk>ej z:m y są  p rzy czy n ą  
z ry w an ia  strzech  n a  dokarm .ani * 
b y d ła , w y sp rzed aw an ia  in w en 
tarza  a  n aw e t sam obójstw . T ak  
w ielka k lę sk a  g ło d o w a siłą rzeczy  
m usi się odb ić n a  m iastach  i m ia
s teczk ach  Z iem i W ileńsk ie j, n a  p rz e 
m yśle i h an d lu  tag o  w o jew ództw a.

D la zo b razo w an ia  tego , w arto  
p rzy to czy ć  k ilka  d an y ch  s ta ty s ty cz 
nych . Na 750 sk lepów  n a  14 u licach  
W ilna w  o sta tn im  czas.e  zostały 
zam k n ię te  164, W  ro k u  1924 św ia
d ec tw  p rzem y sło w y ch  1-szej k a te - 
gorji w ykupiono  w  W iln ie  47, w 
ro k u  1928 ty lko  29. Ś w iad ec tw  p rz e 
m ysłow ych  2-giej k a teg o rji w  r. 1924 
w y kup iono  1085 a  w  ro k u  1926 już 
ty lko  768. W  tak im  sam ym  s to su n k u  
p o zo sta j s św iad ec tw a  innych  k a te - 
goryj. W  lis to p ad zie  1928 roku  ilość 
p ro te s to w a n y ch  w eksli w ynosiła

fhto2, w  styczn iu  1929 ro k u  ilość ta  
d o s ięg a ła  cy try  10321. Ilość ro b o t
n ików  zap isan y ch  w  U rzęd ach  O] .e- 
k i S p o łeczn e j w o jew ództw a w ileń
skiego n a  w y jazd  do  F rancji p rz e 
k ro czy ła  trzy k ro tn ie  zg łoszone zapo-. 
trzeb o w an ia .

Z  teg o  w zględu  za iow no  p  se 
n a to r Z ag len iczn y  w  im ieniu P an i 
P rezy d en to w e j M ościck iej, jak  i w i
cew o jew o d a  K irtiklis w im ienin  w o
jew o d y  w ileńsk iego  p, W ład y sław a  
R aczk iew icza  w ezw ał o b ecn y ch  n a  
k o n fe ren c ;: p ra so w ej p rzedstaw icie li 
dzienniki -w ca łe j Polsk i, by  w szczęli 
n a  łam ach  tw ych  o rganów  e n e r
g iczną ak c ję  w k ie ru n k u  n ie 
s ien ia  pom ocy W ileńszczyźn ie  n a 
w iedzonej k lę sk ą  głodu.*

1-sze m is j.e e  .Łajał ze sp ó ł p a ń  
O rg . P. W . o siąg a jąc  365 punktów  
n a  6UG m ożl.

2-gie m iejsce  zajął: ze sp ó ł p ań
g'*nn. C zack iego  osiągając 361 p u n 
k tów  n a  60C możl.

N a w U ró s k ia i  i r * V i .

Zawody strzeleckie Tej kłady 
indywidualne panów o mistrzo

stwo m Wilna.

S P O R T .
S T R Z E L U IC T W 0 .

I zawody strzeleckie z bnn i ma
łokalibrowej 9 klasy o mistrzo

stwo m. Wilna.
S ta ra n ;em  m iejsk iego  k o m ite tu  

W F. i P . W . W ilno p o d  k ie ru n 
k iem  k o m en d y  obw odu  P . W . 1 p. 
p. L eg. d n ia  5^5/29 n a  strzelm -.y 
m ałokalib row ej „G óra B oufałłow a" 
o d by ły  się  1-sze zaw o d y  strze leck ie  
z b ro n i m ałokalib row ej 1-ej k lasy  o 
m istrzostw o  m. W ilna. ,

D o zaw o d ó w  zgłosiło się  5 ze- 
> po łów , k “,zdy po  6-ciu strzelców .

1-sze m -ce za ją ł zesp ó ł Polic. 
K lub S port, osiąga jąc 858 p u n k tó w  
n a  100U możl.

2-gie m -ce za ją ł zesp ó ł Z w  strze 
lecki, W ilnc osiągając  844 p u n k tó w  
n a  100U m ożl.

3-cie m -ce za ją ł zesp uł W. K. S. 
5 p . p. L eg . osiągnjąc 828 p u n k tó w  
n a  1000 m ożl.

D a lsze  m iejsca  zajęły ; W . K. S. 
1 p. p. leg. i hufiec rep rez en tu ją cy  
szkoły  śred n ie  m. m a.

Zawody dla pań.
Do-, zaw odów  strze leck i :h 1-ej 

k lasy  zgłosiły  się  2 zesp o ły  po  4-ry 
strzelczynie.

D o zaw odów  stan ę ło  26-ciu 
strzelec v, z których-

1-sz j m -ce zd o b y ł p an  N eum an  
Józef Z w . strze leck i, osiąg,ijąc 181 
pk t. n a  200 możl.

2-gie m -ce zd o b y ł p«n  ! D erecL i 
W ład y sław  Polic. K lub. Sport, o s ią
g a jąc  181 p k t na  20C możl.

3-cie m -ce zdoby ł p a n  poi P a 
k u ła  M ichał 1 p . p  L eg . o siąg a jąc  
180 pk t. n a  200 m ożl

4-te m -ce zd o b y ł p an  kp t. K araś 
W ładysław  5 p. p . L eg . o siągając  
178 pk t. n a  200 m ozl

5-te m -ce zd o b y ł p an  Packiew icz 
L u c ju sz  gim n. L elew ela  o siągając  
176 p k t n a  200 m ożl.

6 -te  m -ce zd o b y ł p an  Jurkojć 
M ichał Z w . S trzel, o siąg ając  174 
pk t. n a  200 możl.

Zawody strzeleckie 1-ej kłady 
indywidualne nań o mistrzostwo 

m. Wilna,
D o zaw odów  stan ę ły  dw ie strze l

czynie, z k tó rych :
1-sze m -ce za ję ła  p . Im ien ińska 

Iren a  gim n. C zack iego  osi tg. £7 
pk t. n a  100 m ozl.

2-gie m -ce za ję ła  p . K on trym o- 
w iczów na Jadw iga O rg . P. W . osiąg. 
58 pkr. n a  100 m ożl.

O gó łem  w  zaw o d ach  brało ud 
ział 56 strze lców  10 strze lczyń .

ł R T Y S T Ł - F O T O P R A F
Jag ie llo ń sk a  8, te l. 908, p rzy jm uje  od g. 9—6.

— Uwadze władzom policyjnym.
W ład ze  po licy jne w in n y  zw róc.ć 
b aczn ie jszą  u w ag ę  n a  w łaścicieli 
psów , k  órzy  w ogóie lek cew aż1 so
b ie rozporządzenia^ w ładz o  trzy m a
niu p só w  n a  łań cu ch ach  i n ie p u sz
czan a  ich b ez  kagańców .'

O negd*.jszej nocy  n a  rogu  Bou- 
ffałow ej i Jak ó b a  Jasińsk iego  p ies 
pu szczo n y  lózem  n ap a d ł n a  p. W i
ktora. K ejziita  k ie row niua  W ydz. 
O p iek i S p o łeczn e j M agistr. m. W il
na, p c w raca jrce g o  z in sp ek cji d o 
m u noclegow ego . P . K ejzik  m u rit ł  
o d p ęd z ać  rozśw ieczonego  p sa  dw o 
m a strza łam  z rew olw eru .

C zas już wi Jkf, ażeb y  własci- 
c' “ e p sów  stosow ali się n a reszc .a  
do  ro zp o rząd zeń  w ładz i n ie n a ra 
żali obyw ate li n a  szw ank.

—  Aresztowanie oszusta. Przez 
policję został ujęty były nauczyciel ze 
Stanisławowa J a n  Sirocki, który, jako 
defraudan t  i oszust, ukrywał stę pod 
fałszywym nazwiskiem RutKowskiego 
i zamieszkiwał u niejakiej Krupskiej 
(Wielka 3). Po ucieczce ze S tanisła
wowa Sirocki grasował w flustrji, gdzie 
kupił fałszywy paszport polski. Po 
powrocie do  Polski zawitał do  Wilna 
a m ając podrobione zaświadczenie 
pizedstawiał się za przedstawiciela 
firm handlowycti, nabierając w ten  
sposób  licznych kupców, od których 
pobrał zaliczki, niedostarczając towa
rów Zdobyte w ten  sposób  pienią
dze wydawał na pijatyki i Karty

— Kradzieży z listu weksla na ty
siąc złotych d o k o n an o  przy niewy
jaśnionych narazie okolicznościach na 
szkodę WiKtora Kosfowskiego (Buk- 
szta 8).

—  szn -e  itbldziarka usiłowała ściąg
nąć pantofle ze s traganu  Stanisławy 
Juszczynskiej w Halach Miejskich.

— Nieuważny oyklista Leonard 
Januszkiewicz (Syberyjska 25 ' prze
jechał rowerem • 7-mio letnią Helenę 
Stachuro (Syberyjska 30) córkę przo
downika policji.

—  Kradzieży za ub. doby d o k o n a 
no w mieście ogółem  11 z tych 3 
wykryto.

—  Zaginali umysiowc-chorzy i
lina Ławrynowicz (Bernardyński 
lat 3? i Bolesław Baranowski z 
solecznickiej, który wieziony do  : 
taia psychjatrycznego, przy wje 
do miasta, zbiegł.

R o z w a r t o ś c i
Z literatury sowietów.

Opowiadanie „Ż /wlaław a k istk a*  <
R om ~ 'low n a  n iezw ykłym  urodL iju  n a  
k a . S iew ki sow iet n ie  w iedział co z 
W ywozić? T rzeba pakow ać  w sa rzy n  
sk rzy ń  ni im a. A przy tem  p raea , kos 
R ada w -adę: sialfci eow ist w y n a ją ł pi< 
zów po 30 kop, i kazał Jabłko, wywoii 
l&od i z sy p y w at do j _u, '  benem sero 
p łac ili chłopi k ilkadz ies ią t ru b li z a  z 
czenie zbiorów, w artych  conajm nie j 1C

O garnął ich Donury nastró j:
— Żeby ahoć świni* by ły , toby  zj, 

a le  ja k  n a  złość i św iń n i a n c .
.P rezes*  m achną! rę<ą beznadzieju
— Poproatu  żyw oiowa klaska! — i 

p a trząc  pobępaie h a  drzew a, u g in a jąc  
pod c iężarem  w onnych, z łocistych  ovrc

A ktoś inny dodał.
— leszcze 1 Wa, trz y  ta a ie  urodzaj 

p rzy jdzie  się  chyba pow iesić f
Do my  aczęiy  się walić. Po w siach 

m iastach . D rew niane i m urow ane — ws 
kc jedno , “ rzyozyną j i s i  podobao gj 
W łaśn ie  z e b ra ł się tłum  około zaw ało  
dum ostw a—i radzi.

— O t ja a i w redny I — rzek ł koie 
w y c ie ra ją*  palce o spodni* — nawm 
w cale ni» r lu a ć , a  j a k  p racu je : dwupii 
wy dom d jab li w z la ll!

— Ciem  l o t a ! — od p arł k to ś  w ku
Z sąsiedniego domu w yszła baoa.
— N abudow ali! — rzek ła  — a  do 

n icy  w ijść  n ie  m ożna: wody pc kolan  
co pow iesisz n a  śc ian ie  — sa ra z  zieiec

K olejarz p ep u trza ł p asępa ie  n a  kob
— N ieboże To i ty  m asz g rzybek , \  

o tem  ?
— Ozege ?
— GrzyDek, pow iadam , m asz.
—- A  iciżze do stu  djabiów ! — splu 

b an a  — brodą m a n a  łokieć, a  w gł 
g łupstw a.

— Nie rozum ieją  1 — rzek ł z gor 
koiejarz  - u  niej tam  g rzybek  rośnio, 
ty lko  p lu je  1

— W szystko  przez g łupotę. Niet; 
domy, a le  tu  m edlago  aa łe  dzielnice z 
n ą  się w alić — ri,eKł jegom ość w kurt*

— Jad o w ita  b es tia  — dodał robotn  
łap c iach , — ot u n a s  zaw alił się czl 
p .ę trow y  nowry  dom, zan im  jeszc.Ł“ na l 
go p kę fiem . W szystko przez grzyoek

Obecni sp o jizeh  n ań  z ukosa.
— To ,on* i cegły s’ę c h w y ta .
— A co, m*że nie? Sam  w idz’alem
Z apadło  ponure milczenie.
W szystkiem u w inien — g rz y b e k ..

&  M i e j s k i e
kuttbraino- oświata we 

'A L ' MIETKA 
O atrobram ska 5.

Od d n ia  8 do 12 m a ja  g o ą  n j r  n  m m  A f t  t y s  ss; , S zam pańsk i film  0 m iłostkach  
1929 ro k u  w łączn ie  będzie ^  B  B  [  j |  O ®  B M !  1  i a w an tu rk ach  studenck ich  

w y św ie tlan y  film: w  "S ^ a H  wiSBI B w  B aktów  10.
R eayserja : E. A. firiffith . W  ro lach  g łów nych : ROD J a  R0CC1E i JEANETTE L0FF.

K asa czynna  od godziny  3 m. 30. Początek  see.ndów od godz. ł-e j. N astęp n y  p rogram : „WŁADCA OCEANU*.

KINO - TEflTk

„ H E L I O S "

W ileńska 38.

P D E A i E A . A !  N a jp iękn ie jszy  obraz z n a je ra ro w n ie jsz ą  gw iazdą’ K ajurodziw sz*  kobiet* W łoch, s ły n n i  
„Miss Italia* cz a ru ją c a  w iośn ians CARMEN BONI ( P a i tn e r ć i  M ozżuchuia) w najnow czej swej k reac ji

D Z I E C K O  U L I C Y  ( I M )
W ielki d ram a t m iłości i w zruszeń. A kcja  toczy  się w Rzym ie. P o czą tek  sei nsów  0 godz. 4. 6, 8 i  10.i5,

KINO - rEflTT?

P o l o n j a
łfiekiew ieza 22.

DZIŚ! 1 1 J  A rcyfiim  d ram atyczny , 
R ekord m istrzow skiej i  a r ty -  W ir  S j l i j  V  W I P  # .  1 H  V S |  1 1 W  m alu jący  niebo i p iekło  
stycznej -eży se rji ang ie lsk ie j 1  J  J  nowoczesnego m ałżeństw a.

* ‘ł g £ l $ s &  K ih -h B  r o ś  Ha0 , Y T ia n  G ibson i  Jear  D a i
Nad prugram: Arc.y w esoła kom edja  w 2 a k tac h .

K I N O

P i c c a d i l l y
W ielka 42.

DZIŚ d ługo —7  A T # *  I X  A  O  \  H ! C  f*~Y /^ »  I W ielka epapea  moiskw w 12 w ielkich a f ta c h , 
oczekiw any /  Ą  1 f, J | \  Ą  ^  i lu s tru ją c a  dzieje krw aw ego rząd u  carsk iego , 

a rcy fiłm  n a  podstawie au ten ty czn . doku ir mtow znaia- 
z ionyeh  w arch iw ach  d. rządu  carsk ieg o . W spaniała  rea lizac ja  tum ów ? znan. pow ieści LEONI DO W A, reżyse-

S a lly k o w , J m je a ie w , J a ro s ła w iec  i  K a r ta s ie w a . <S » f c
będzie pod wpływ em  „Z atoki śm ierc i" , bo to  film  tę tn ią c y  żywą ak c ją , to  obraz, ta k  wieiki. jak  sam o życie.

KINO
W A N D A

ni. W ielka 30.

r *  y r ó f  N a jp ięk n ie iszy  film a * , *  0  m onum enta lne  arcydzie ło  w 18 ak tach , 
fcl &  obecnego Sezonu! I  I J  A  fff I T "  ¥  A  | M  1  A  U dział b io rą  Zbyszko S a w a n ,

S t e « r ^ s k i e g o  P [ ł 2 D W I D J ^ G

K I N O
L  U  X

Mtokiewioza i ]

DZIŚ! Zachwycający dramat w 10 aktach p. t.
‘ «m  W*W W B  r WAR W*, nr (P ałace) W roli g łów nej bohaterka W  W 14  3 I  -  1 ŁĄ i  film u „K oenigem ark"

O L / T Ł U  l i n  I T U ^  H u g u e t t e D u f l c s
KINO-TEATR

Ś w i a t o i i d
M ickiew icza u.

Najweselszy i  najduwcipniej- f W A T I  | \ V J  7 I J 7 A 9g V A
szy z najnowszych film ów ^  n  £ * / L Ł * n i l i w A  ro tk i Gilberta.
W  ro lach  tłów nych : u lub ien iec  kob ie t ca łego  św ia ta  WILLY FR TSCH, o lśn iew ająca  cza ru ją c y m  w dziękiem  
LILLIAN MARREY i uosobien ie  s /am p ań o k ieg o  tem peram en tu  RUTH WEYER. — M nóstwo n iesłychan ie  ko
m icznych  sy ta a c y j, n ieu s tan n ie  w yw ołu jących  h u ra g a n y  śm iechu!! N iew idziany do tąd  przepych  w ystaw yil

K H o Kolejowe

O G N I S K O
ebok dw orca kolejow.)

DZIŚ i dni n a s tę p n y a h  1  S " *  o  W ielki 8-mio aktow y
W ielki podw ójny  p rogram ! ^ f l D f l S 7 K ?  7  r  2 F V Z ^  dralBa{ sensacy jno- « “  * M '  "**1 » “ ■ ® ■ ** J  A -  »  salonciwy z ż y c la a u a -
szów p a ry sk ich . W  ro li g łów nej zn ak o m ita  gw iazda ek ranów  am erykańukm h BETTY C0HPS0N.
91 D I s S l T f l * ®  W sp an ia ła  kom ed j” w 6 ak tac h , t i  k  ,1 W np. i n „ 8  Pocz seansów  0 godz. 6-ej, 

9 9 "  I w  W  ro li głów nej k rólow a h um oru  ittiaUCl l iU i i i lo J lu  w niedziele i św ięta  0 g. 4 ej.

N agrodzone na I-ch Targach Północnych 
i Wystawie Rolniczo-Przemysłowej 

w Wilnie— 1928 r.
Wieikiip Złotym Medalem

T eodosity,
ntw^iatory,
iastrclabje,
g o n i o m e t r y

p l a n i m e t r y
i etc.

powszechnie 
znanej firmy
TAŚMY MIERNICZE, RULETKI i PRZYBORY KREŚLARSKIE 

w wielkim wyborze
SKŁAD FABRYCZNY w  POLSCE

O P T Y K  R C 11? I N “ ,  w n n o .
L o m in ik a ń s k e  1 7 , te le fon  1 0 -5 d 1402

Najstarszą firma w kraju (egzystuje o*?. 1840 roku).

-  G g j i ł o s i c e n i f *
d o d a tk o w e 

P o d a ję  do w iadom ość ogólnej, iż j 
u i.'K ró lew sk ie j N r I w  W  ln.e w K sięg 
S to w arzy szen ia  N auczyc ie lstw a PolsŁ 
licy tac ja  trw a  w  dalszym  ciągu, p rzyc 
n adm ien iam , iż n u ty  licy to w an e  b ę d ą  w 
10 i 11 bm., zaś m ate rja ły  p iś n re n n e  i i 
ruchom ość w  dn iu  13 i 14 b. m. Poczi 
’icy tac i  o godz. 1 I rano .
1398-418- V I _______Cii. RmajkiFwIcz. Aukcjot

O d r. 1843 istnieje „

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

\

^ R Z E T f l  * G
W ileński U rząd  W ojew ódzki (O kręgow a D yrekcja 

R obot PuD licznycl.) o g ła sza  p rze ta rg  ofertow y n a  
w ykr.nanie betonow ych nagrobK ów  (p ły t i krzyżów ! 
i tak ich że  s łu p k ó n  (d ia  ogrodzeń) dla cm en tarzy  
w o jennych  w pow iatach : b ras ław sk im  (46r= ra g ro b -  
ków ’, uziśn ieńsk im  (103 krzyże. 2 nagrobk i i 100 
tłupków ), po staw sk im  (27 nasrobków ) ś v iac iausk ‘m 
(1434 nagrobków , 546 słup i ów), w ileńsko-trock im  
(1292 u ag r. i 762 s łu p k )

P rz e ta rg  P u b liczn y  odbędzie Si^ 21 m a ja  r. b. 
o godzin ie 11 w D yrekcji R obót P ub licznych  w W il
nie p rzy  ul, M agdaleny 2. Piucmne o feriy  w zap ie
czętow anych  k o p e rtach  z nap isem : .O fe r ta  n a  s lu 
p y  i nagrobki*  pow inny być. złożona najpóźn ie j do 
godziny 10-zj d n ia  21 m aja r. 1 pokój N r 81 łącz
nie z pokw itow aniem  K asy S karbow ei na  w płacone 
w adjum  przetargow e w w ysokość’ 5%  od zao fero 
w anej sum y. W azie p rzy jęc ia  e fe r tj v'adjum_ m usi
być uzupełn ione do w ysokości 1C%, k tó re  b ęd ą  z »■ 
liczone n a  poczet kaucji. O oow lązujące w arunk i 
p rze ta rg u , w aru n k i techniczne, p ro jek t i m o u y ,  r y 
su n k i i ogólne p rzep isy  Mm. Rob. Publ. o p rz e ta r 
gach  o b o w iązu jący ch  d la  o fe ren ta , s ą  do p rze jrze
n ia  codziennie w R eferacie G robow nietw z W ojenne
go, D yrekcji Robót P rb lic z n y c t od godz. 12-ej do 
14-ej wiączui*. U rząd W ojew ódzki za s trzeg a  sobie 
braw o w yboru oferent*., oddan ia  robó t jednej osobie 
lub kilku, w zględnie n icp rzy jęc ia  żadaej oferty .

Za wojewodę D yrek tor inżyn ier 
1397/411/VI A. PRZYGGDZKI.

ioMHolei;] Hn\mt\m. mmowsm i s
przypom ina, że ciągn ien ie  1 k la sy  19-ej L o te rji p rzy

p ad a  n a  dzień 23 i 24 m aja.
Losy do n a l  c ia  w K sięgarn i W. M akowski

(Ś-to J a ń s k a  l i ) .  1401-2,
DO D f l i n
Sk'ep materjał. I l 
p i śmi ennyc hUa  a

SZNUR Y, HACZYKI i t p.
mm M S M

1354-2 1

L I C Y T A C J A .
W Jo ń sk i U rz ąa  W ojew ódzk i p o d a ję  

do pub licznej w iadom ości o m ającej się o d 
b yć  w dn iu  10 m aja r. b. o godz 12-e, ra 
no p rzy  ul. M. M agdaleny  Nr. 2 sp rzed aży  
z licytacji pub licznej -ednej p ary  koni.

Z a  w o jew o d ę (—) W. Sryhorow icz  
1329—0 nacze ln ik  w ydziału .

L
opałowy, kowalski 
i d-zenmy, drzewo 

rąbane
D ostaw a od 100 klgr.

M

4.1
• i Vr ‘ MS _ .

Styczniow a 3

P o szu k u ję  do  n a ty c h 
m iastow ej d o staw y

5 0 9 - 1 0 0 0

Si

m

i p ro szę  o szczegó ło 
w e o ferty  z p o d an iem  
cen y  franko  w agon.

T a r ta k  P aro w y  
B isLupiec - P om orsk i.

X

Jeśli chcesz dom kupić lub 
sprzedać — daj ogłoszenie ao

Kitijeia lYiSeńskiego
Jagiellońska 3, te lefon  99 

, INFORM ACJE BEZPŁATN IE

P o s i a d a m y
duży wybór domów w roz- 
manych dzielnicach Wilna, 
poczynając od 10UL dolar.

i drożej. WILNO,  
Gdańska 6 »Rolkomis“

1330 0

2> o " i ó w
Wiolki w ybór. W iadomość 

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk a  8/14. 1334-1

ii  Waga M!
Sprałam dom

r .000 - 1.500
d o larow

posiadam y  do u loko
w an ia  n a  dobrą h ipo- 

, tekę. 1391
Cim H-K „ZACHĘTA* 

Mickiewicza 1, tel ł-05.

Lehiisko3 kln'-od s ta 
cji C zarny  Bór w  le
sistej i suchej m iej
scow ości, m o żn a  z u- 
trzym an iem . S zcze
góły: W ilno, P a ń sk a  

8 , m . 1 1395

dochodow e
dobrze p ro sp eru jące  
w Wilnio sp rzedam y 

z pow odu w y ja tdu
Wileńskie Biuro

Ki m isowo-bardlows
M ickiewicza 21, tel. 152

lS9*-'l

z ogrodem owocowym
w dobrym  stan ie  z po
wodu w yjazdu  n a  Zwie
rzyńcu przy fil. Dzielnej 
i G led /m irow sk le j. Do
wiedzieć się: w A dm ini
s tra c ji „K u-jera  W ileń
sk ieg o ' u lica  Jag ie llo ń 
ska 8 — 1, te l 99. 1379

Poszukiwane
mieszkania

zg łaszać
„INFORMATOR"

Jag ie llońska  8/14. m s-

? i d z i e r ż a w y

Popierajcie Ligę Morską, i R w a ą
poszukiw ane zg łaszać

„INFORMATOR"
I Jag ie llońska  8/J4. 1332-1

jadelne , syp ialne i ga-1 
binetowe, kredensy, 

s*oly, szafy, łóżka 1 t.d

y/y^wintne. Mocne.
N I E D R O G O .

Na dogodnych wa
runkach i na raty.; 

Nadeszły nowo i i i
<0i

lilii 1
poszukiw ane.

„INFORMATOR"
Jag iS il.iń ska  8/14, 1319-1

LASY
k u p rlem y  Za ęoiów kę. 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlów-

M ickiew icza 21, tel. 152
I 0O6 -O

Do in tra tn y ch  in teresów  
potrzebni

w sp óln icy
Z głoszenia

„INFORMATOR"
J( giellońsica 8/14. 1333-1

KAWIARNIA SI 
„KRÓLEWIANKA* f i  
Wiino, Królawska 9 i

: Z akąsk i zim ne i go- j 
Irącfc piwo, obiady >b-j 
; fite i tan io . D ia m le-J 
Isięczny  h  żn iżka  20°/( 

G abinety. j

PIANINA
do  w yna ję  jia. Repe* 
n c ja . 1 s tro jen ia  Ul.
M ickiew icza 24 —  9. 
E stko . 1120
EHślFiślEIlU llRl^n3QSJRBI30

INFORMATOR 1
1  G O J ł I EŃSK1 |

M. M iś z e w s k a
LEKHRZ - DENTYSTA 

przyjm uje Od ą 9 do 11 
I od 4 do 6-ej. 

G rodno, ul. K ołożańsl.a 8.

E H S E E B B i T S I i l E . B i S i r  5

|  - LEKAUTE
"RiEiHBiaaEjmsasG
OOkTÓS MEDYCY

1 CYM8LE
CJJ0RDBY WENF! 

CZNE i jKÓRN,
Eloktroltirapja, Dla 
rnia, Słuóce górat 

Sollux,
M ick iew icza

ró*,. T atarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 1 5

Gr.Kenigsbe
CHOk OPY  WENBRY 
NU, LKÓKNB i analiz; 
kar»-i« P rz y 'm u ie  i 

1 4-8. “

Mickie wieża
teł. 1090. W. Z. ł

DOKTOR

BLIiMGliC
( / h o r o b y  w er 

s y f i l i s  i s

W ie lk a
Od 9 —  1 j 
(TeleL 921).

DOKTÓE

D . Z e t ó o w i i
c h rro b y  wene',yczne, 
fllis, n arząaów  mo* 

wycn, E lektrcterap , 
(D iaternia) 

od 9— 1, od 5 — 8 w i

K obletr-L ekarh

i i M m m
kob‘nc», w eneryczne 
rządów  m oezow . od 12 

i od _> — 0 
ul. M ickiew icza 24.

W. Zdr. N r 1!

|  Akuszerki
0 y 0 0 0 0 0 Lj0 0 0 B0 0

Akuszerka

p rz y jm u je  o d  9 r t  
do 7 w. ul. MicŁ 
wicza 80 m, 4. W. 2 
Nr. 3C93.

M 9 W J J  I W  ,jt S A O  Bi IsgieUońsk* Z, T tle ldn  99. Czynne od gaA i. S—-13 p p o t NaMelttj- redaktor przyjm uje od godz. 2 — 3 ppol. R eaakior działu Kosrodarcze*o p rz y jm ie  09  godz. 6 — 7 wiecz. we \rto ik i i piątki B ąsopisów  Redaacja nie zwraca. Sedaatoi
przyjm aje od godz. 12 2 ppoł. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9—3 i 7—9 w 'ecz. Konto czekowe P . K. O . N t. 80.750, Drukarnia — nŁ S-to doński. 1, Telefon 3-40.

U N A  W IEHUNCRATYi s .e s ięczu ie  z sJs*  . j e a l e n  do domu lnb przesyzzt pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA O6 LO S 1.  fis Za w iersz milimetrom t przed tekstem  — 4ti j r . ,  w  tekście 1, II str. — J - ,  III| IV, V , V I
l i l y  4i00 zł. sa w .ersz f*u_l*cyi 1 , - £ l r r i - i i  r inieizksniow e — 30 gr. za wyraz. Do tych  cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne 50% d irże j, z za^trzeżenien mirj.ca-
i m  ąjatow e 30%  dMdej. DL ya tieełggpch otmcy 3“ % zntV J. Za nnm er Cowodawy 20 gr. tlLfaia ogłoszeń b-clo -m ow y, z** tekste lB -do  łamowy.

-25 , orożej, w nmaeracb D łedslelayd i i 
Adorinistracfa zajtsrr^a sobie -prano zmiany terminu druku ogłoszeń.

-  35 gi„ ta tekstem — 15 gr., kronika raki - kom 
świątecznych—-38% drożej, zagraniczne—100% dr* 
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